
D .  P O R A N N E  C E N A  Nffi: W KRAKOWIE 
I kq pr®wi»eyi

tL- \Wv d an ie  c a ło d z ie n n e  Q |2  f* Wydanie całodzienne
Kt9f prowincji I w  okop. ansfr. O  O  Hop w  okup. niemieckiej IC H ®

I E D Z i E L A

CZERWCA 1918.

Przedpłata wynosi:
sięcznie 

Kwartalnie 
Półrocznie 
Rocznie . .

% ♦djaoszeBism 1 b ez  odnoszenia

ansfr.
W  Au£tro-\Vęgrz«ch i ziemJach  

ea A u d r y ę  .'ołjfupo y a n y c łi

CENY OGŁOSZEŃ
K 7.80 
,2 1 .-  
.  42.-

64.-

K 6.40 
, 1 9 .-  
,  38.— 
.  7 8 -

5-anieą, w  K iciuczaeh i -/ieruach  
s»rzez N iem cy ok u p ow aaycii -t d la

li Za G;
|| przez

Przedp*a*a zniżona  
Nanczya':p!«l\va Ludowego

K 9.— (M. 4.80)
t 2 7 .-  (M. 14.—)
ę 53.— (M. 2 8 .-)
9 i s a -  (M. 66.—)

K 6.— 
,  17.60 
,  35.—

U 1 7 . — R .X X V I .

| d naszych Czytelników.
■ermiki krakowskie rozpoczynają o& 
y. wychodzić nsi nowo, po- bezrobociu 

y, letóre zaskoczyło redakcje we 
k dn. 23 ub. m. i to tak nagie, że 
'Kwiło zawiadomienie Czytelników o 

d ta  testowej przerwie w wydawni-

Viązano odrazu układy, które wobec 
^ c i  gospodarczy/h w Galicji, wyma-- 
żrazakże dłuższego czasu. Prowadzono 
1 -łem ETOzumieniem, że trzeba z je- 
rony uwzględnić Jak  najdalej żąda- 
cowników drukarski cli, dyktowane 

p tuacyę aprowizacyjną, z drugiej zaś 
yić dalsze ukazywanie się pism przy 

^znie podniesionych warunkach przed-

ipyśłą kierowane wydawnictwa pism- 
skicli doprowadziły układy do kofi- 
rknęły  je w dniu wczorajszym ugo- 

tąk, źe od dzisiaj dostarczanie pism 
i,będzie możliwe.
^sane Wydawnictwa maj^ nadzieję, 
letnicy uwzględnią anormalne wa- 
ióre tamują obecnie życie gospodar- 
u, a które obciążają ząrównó psa- 
w, jak nakładców coraz nowymi, 
aymi ciężarami. W tern-oczekiwaniu 
rją pracę na nowo, aby szybikiem i 

informowaniem o sprawach publi- 
wynagrodzić zarówno pewne pod

le warunków praedpłaty, jak i 
w wychodzeniu pism —  jedno i 

'spowodowane fatalnemi trudnóścia- 
lenia ekonomicznego, 
letw a: „Głosu- Narodu", „Czasu4* 

i „Nowej Reformy**.
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21 jnaja zaczął się nowy ąkt trągc- 

“ ięrza ppłskiego: rozwiązywanie łyor- 
Hetafca Muśńfcldego' prż©# wojska tnó'-
'-AAOî pUS pod-

hotyctczas .Ęadzio -.Regencyjnej, a -.o 
■' . z jenfeł-giih^rnaiorem Be-

SmK Pismem z IK 10 robią zawiadomił 
iłer EfeSę negc:ieyj:-A że cYKnn ?K 

Oprawo i poddaje korpus jenerała, Mu* 
kjega pod niemiecką komendę Ober-Ost.

nda- ta oddała, znów-Korpus Polski pod 
ązy 10-ej armii niemieckiej, która  za- 
żiłą jego rozbrojenie i zniesienie, 
o schemat wydarzeń.- Szczegółowy ich 

;>ipg przedstawiają, dokumenty,które zn- 
*||zainy'poniżej, YK.hrzymrjącsię na ra- 

wszelkich komentarzy.
* * *

. 22 maja wydał jenerał Musujcki cło 
6 korpusu rozkaz, którym opublikował 
dokumenty: list Pady Regencyjnej da 

dalej list jenerała Besełera do Rady 
ncyjnej, wreszcie ultimatum, wystoso- 

przez komendę Ober-Ost do'kdipm u 
mego. Rada Regencyjna pisała co rm- 
Jo:

LICT RADY REGENCYJNEJ.
Warszawa dnia 10,, maja 1918. 

“ołując się na załączone pismo urzędo- 
n. Pułk. Besełera, komunikujące nam 
decyzyi Gł. Kwatery Niemieckiej, w 
naszego udziału w decyzyacb natur/ 

uei; zawiadamiamy Waszą Ekscelen- 
dnia dzisiejszego Pan Generał Ra- 

ncyjnej nie podlega, a I-szy Korpus 
aej przysięgi zostaje zwolniony. Wszel* 
dy dalsze z władzami niemieckiemi.Pan 

J  musi prowadzić samodzielnie,' kieru- 
nie ivfko względami na własny Korpus, 

aedowszystlde^i na interes narodowy. W 
"jp zaś narodowym 4eży, by mimo wszyst- 

zaszło, a tak niezmiernie utrudnia po- 
, do ostrego konfliktu nie dopuścić. Po- 

_ Pana Generała i podległe mu bokater- 
wOjsko opiece Buskiej, zapewniamy go 
.^dennej naszej życzliwości.
Alslsaiider Rakowski, Arcybiskup.

LubomirsLi. Józef Osirowski.
to zostąłó otrzymane w Bobrujsku 

maja o godz. 1.80 popołudniu. List 
Besełera brzmiał, jak następuje:

. jJ B K  BESĘLER DO REGEMCYI. , 
^Gubernator. “
2137—18.

Warszawa, 8 maja 1918. 
__gtkowo do mojej odezwy z dnia 8 b. m. 

Zaszczyt zakomunikować Najdostojniej- 
Regencyjnej, ie wskutek g odne -  

^M%ó|achowąnia się R z ą d u  P ol s  k ie 

go w K i j o w i e  (I) zwierzchnie Dowództwo 
Naczelne nie może nadal uznawać prawa Do
stojnej Rady Regencyjnej do współdziałania 
w decydowaniu politycznem kwesty! wojsko
wych. Bezpieczeństwo naszych wojsk, w c i ą ż  
jeszcze w a l c z ą c y c h  na wscho.d.z.Le, wy
maga bezwarunkowo, ażeby na tyłach nie by
ło obcych oddziałów wojskowych, utworzonych 
z części składowych rozformowanej a r m i i  
n i e p r z y j a c i e l s k i e j ,  które nie poddają 
się bez zastrzeżeń niemieckiemu dowództwu 
naczelnemu. Tn ' zrozumiałe samo przez się 

wymagalne 'wojókcwe stoi w rażącej sprzecz
ności do zawartego w liście p. Prezesa Mini
strów z dnia 30 z. m. żądania, mogące mieć 
najcięższe następstwa, ażeby oddziały wojsko
we Polskie wydzielone z armii rosyjskiej pod
dały się bezwarunkowo Dostojnej Radzie Re
gencyjnej i słuchały tylko jej rozkazów. Takie 
pojmowanie- współpracownic twa w kwestyach 
wojskowych nie może być tolerowane już z za
sadniczych względów wojskowych, mianowicie 
ze względu,na jednolitość dowództwa, przeczy 
ono rówjńeż zasadniczym liniom wytycznym 
patentu z dnia 12 września 1917.

Na zasadzie zmienionego stanu rzeczy od ge
nerała Dowbor-Muśnickiego zażąda się oświad
czenia, że wraz ^e swoim korpusem uznaje bez
warunkowo niemieckie dowództwo naczelne. 
Następnie będzie sawarta ąpwa umowa z 
l-szym Korpusem Polskim, jako wojskiem 
neutralnym, dla rozszerzenia umów- Bobruj- 

skich. Dostojnej Radzie Regencyjnej nie mo
że być jednak przyznany bezpośredni w -tern 
udział.

Podpisał v. Beseler.
Nio wiadomo zgoła, co to za ?,rząd polski 

w Kijowie*4, którego zachowaniem się tło- 
ir.aczy jen . Beseler

z wojskiem polskiem pod 
komendą jenerała Muśnlckiego. Ultimatum 
Ober-Ostu brzmi tak:

OBER-OST JPtO WOJSKA POLSKiEGO.
Korpu? Pokki pędlegc .zupę-nemu Tożiormo-- 

wąniu._ , WszelMe ; stosunki poińiędl y  Kotjmi • 
sem i Radą RegeńĆyjną są wzbronione. Wer
bunek .do I. Korpusu Polskiego jest wzbroniony.

I Rozformowanie• I. Korpusu Polskiego powin
no' się zaraz rozpocząć. Wskazówki dotyczą
ce rozformowania' będą dane przez , Ober-Ost 

, w por oz u i ni z gen.-gub. wnrsznwskiem i z
wojs, gub. •lubciekKm. itczfomonaike będzie 
sprawdzane przez, komendy- nadzorcze 10-ci 
Armii. Należący do-1. Korpusu Polskiego będą 

‘wysiani do miejsc skąd pochodzą. Wszystka 
j broń należąca do I Korpusu Polskiego, oraz 
I cały materyał wojskowy przed odjazdom clo 
j kraju ma być oddany za pokwitowaniem ko- 
! mendom odbiorczym 10 armii.

Torytoryum przeznaczone dla I. Korpusu 
; Polskiego bę-lzio zajmowane przez wo jska nio- 
; mieckie w miarę potr/aky. P d z o p r a w y  

p r z e  z D n i e p r będą obsadzone natych
miast przez wojska niemieckie. Granicę' tery ■ 
toryum, przeznaczonego .dla I. Korpusu Pol
skiego będą zastosowane dla granic admini- 
ętracyjnych (granic powiatów). Zabrania sic 
Ł Korpusowi Polskiemu przekraczać granicę 
rejonu rozlokowania i linię demarkacyjną bez 
upoważnienia władz niemieckich. Kraj odda
ny I. Korpusowi Polskiemu powinien być ad
ministrowany według linii wytycznych, które, 
będą wskazywane przez A. O. L O. i pod 
zwierzchnim dozorem niemieckim;

Władze niemieckie rozporządzają wszyst
kiemu zapasami, o ile nie są potrzebne dla wy
żywienia- I-go Korpusu Polskiego. Decyduje 
o tem władza niemiecka.

Żegluga, wszystkie statki i urządzenia żeglu
gowe, oraz polieya rzeczna na Berezynie i na 
Dnieprze przechodzą do rąk niemieckich.

I. Korpus Polski zobowiązuje aię nie pro
wadzić żadnej dżiałalności politycznej na wy- 
dzielonem sobie tery toryum, szczególniej zaś 
ni9 przedsiębrać żadnych prób pólonizacyi i nie 
dawać charakteru polskiego urządzeniom spo
łecznym, jak kościół i szkoła. Odrzucenie, 
zmianą lub niedotrzymanie warunków pocią
ga za sobą przymusowe rozbrojenie i zabranie 
do niewoli.

Wąrunki powyższe zostały doręczone kor
pusowi polskiemu na ręce ienerała-majora 
K&rnickiego, gdyż jenerał Muśnicki był cho
ry. Jenerał Kamicki podpisał je, dodając u- 
zasadnienie następujące:

Zważając na otrzymaną na posiedzeniu ka
tegoryczną wskazówkę co do § 18 umowy, a 
mianowicie że źaclna zmiana warunków nie jest 
dopuszczona i źe takowe winny być w cało
ści w ciągu 6 godzin przyjęte lub odrzucone, 
dowództwo I. Korpusu zostaje zniewolone, ule
gając przemocy i dla uniknięcia przelania kiwi, 
a także powodując się dyrektywami zawarte- 
mj w piśmie N. Rady Regencyjnej z dnia 10 
maja 1918 j, podpisać warunki postawione

I. Polskiemu Korpusowi fce strony niemieckiej 
w dniu 21 maja 1918 r.

Generał-porucznik Kamicki 
pełnomocnik dowódcy L; Polskiego Korpusu.

Oryginał podpisał:
Dowódca Korp. G. Szt. G. Por. Dowbor-Muśnicki

Z oryginałem zgodnie? podpułk. Bolecki.

D. 22 maja odbył się w Bobrujsku ostatni 
przegląd korpusu polskiego. Do żołnierzy
przemówił jenerał Muśnicki, prosząc o za
chowanie spokoju i złożenie broni. Jak d h  
noszą do pism lwowskich, rozk&z ten wywo
łał wśród żołnierzy polskich niesłychane
przygnębienie.- Oficerowie płakali, kawale- 
rya domagała się walki... Ostatecznie karny 
żołnierz polski poddał się. rozkazom wodza. 
Broń złożono.

Dziennie opuszcza Bobrujśk trzy pociągi, 
każdy wiezie tysiąc żołnierzy. Demobiiizacya 
powinnaby więc ukończyć się w dziesięć 
dni. Jutro korpus-polski przestanie istnieć.

* * *
. „Deutsche Warschauer Zeitungu zamie
ściła. d. 28. maja objaśnienie urzędowe do 
rozwiązania wojska polskiego przez Ober- 
Ost. Komunikat ten brzmi:

Dnia 21 maja nastąpiła między zastępcami 
niemieckiego naczelnego kierownictwa wojsk, 
oraz generał-ghbernatorstwa warszawskiego * 
jednej strony a generał-majorem Karnickim, ja
ko pełnomocnikiem komendanta I. Polak. Kor
pusu Posiłkowego gen. Dowbor-Muśnickiego, 
z drugiej strony nowa umowa. Powodem było, 
ie umowa zawarta w dniach 25 i £6 lutego w 
Bobrujsku nie odpowiadała już więcej imienio- 
nym warunkom wskutek zawarcia traktatu po-’ 
Kojowego s Rosyą, oraz umowa zawarta w 
Bobrujsku d. 9 kwietnia nie wpłynęły  ̂na zmia
nę stosunków orazrfeytuaćyi wewnętrznej w I. 
Polsk. Korpusie Posiłkowym. Sytuacja w tym 
korpusie w ten eposób się ukształtowała, te 
ezybkio jej wyjaśnieine stało się konieczno. Po- 
niewąż korpus ten^iojm iał pieniędzy- zbożu 
i byńio zabieiano chłopom bez^p^eń ia (?) a 
po Części nawet przemocą eo spowodo
wało wielkie rozgoryczenie (!l):'-przyczom pol
scy nie ograniczali się do pozostawa--
nia w obszarach, okrcśłor.y^h w mową ■ s 25 i 
26 lutego, lecz dokonywali wypraw pr/.ez 
Dniepr w -głąb wiol kie,i' Rosyi, któro to wypra
wy doprowadzały do krwawych starć ?. tamtej
szy mi m*'*?.7,k?iócn-mi i rosyjskim żołnierzem. 
To spowodowało pierwszy polski korpus -do. 
wysyłania.^ ekspcdyeyl karnych przez Dniopc, 
które'cale folwarki a-często ' całe miejscowo
ści puszczały z dymem. (?) Skargi, napływa
jące ze wszystkich stron, jekoteż coraz trud
niejsza syluacya wewnętrzna w Ł Korpusie Po
siłkowym, która zaczęła silnie oddziaływać na 
wewnętrzną wartość (!!!) v/ojsk polskich, nie- 
wKydiAle także dla polskiego dowództwa, tych 
wojsk czyniła szybkie wyjaśnienie konieczne. 
Osiągnięto to umową- z dnia 21 maja-:

Polski Korpus posiłkowy zostaje rozwiązany, 
(Tkwićwm i-żołnierze mogą wrócić jako wolni 
obywatele do Ojczyzny.

Rozwiązanie I. Polskiego Korpusu Posiłko
wego nastąpi jak najszybciej, tak, że teraz 
na tej części frontu przeciw Rosyi obsadzo
nego przez Polski Korpus Posiłkowy nastąpi 
także spokój (!!!) i przyjazno stosunki (??;., 
że po .4 latach ciężkiej walki będą mogli wró
cić do Ojczyzny oswobodzonej przez mocarstwa 
centralne.

Lwowski „Wiek Nowy** ogłosił następu- 
jąęą informacyę z „Gazette de Lausaime**:

W Brześciu Litewskim' został podpisany 
przez Niemcy i Rosyę t a j n y  t r a k t a t ,  do
tyczący Polski, którego główne punkty są na
stępujące:

I) Niemcy otrzymują bezwzględną v kontrolę 
nad wszystkiemi częściami Polski,

U) Rosya nie podniesie zarzutu w razie, gdy
by Niemcy zechciały z a a n e k t o w a ć  Dą
browskie Zagłębie górnicze, stanowiące część 
gubernii Piotrkowskiej i Kieleckiej i niektóre 
okręgi gubernii feuwalskiej. x

ITI) Rosya nie sprzeciwi Jiią ogłoszeniu spe
cjalnych zarządzeń, dotyczących posiadania 

terenów naftowych w Galicyi.
IY) Niemcy nie sprzeciwią się socjalistycznej 

agitacyi rosyjskiej w Polsce.
Y) Rosya zobowiązuje- się do podtrzymy

wania na przyszłej konferencji pokojowej te
go punktu widzenia, źe kwesty a polska jest 
kwestyą n i e m i e c k ą ,  nie zaś międzynaro
dową.

VI) Rosya przeprowadzi zarządzenia potrze
bne do r o z b r o j e n i a  istniejących oddzia
łów wojskowych* polskich i s p r z e c i w i  s ię  
f o r m o w a n i u  nowych jednostek wojsko
wych.

VII) W razie gdyby Nieśicy uznały za «to- 
fiowne zmienić twoją politykę względem Pd-_

ski, Rosya zobowiązuje zię uważać niniejszy 
traktat za nieistniejący.

Dnia 28 maja umieściła Lwowska, „Gaze • 
ta  Wieczorna** następującą wiadomość z Ki
jowa o walkach wojsk polskich z bolszewi
kami, podaną przez „Gołos Kijowa**:

Dpia 9 maja pomiędzy rozlokowanemi w 
byłej kwaterce głównej zwierzchniego wo
dza naczelnego w Mohylowie gub. wojska
mi polskiemi i Btojąćemi na lewym brze
gu Dniepru wojskami bolszewików wynikła 
wielka bitwa artyleryjska, której świadkiem 
naocznyon był nasz współpracownik, przy
były dziś * Mohylewa, Wałka trwała U  
i 11 maja.

Królestwa i z W
(Uwięzienia p. Władysława Grabskiego przez wła
dze niemieckie. — Strajk w dziennikach. — „Dzien
nik Wspólny1;. — Zjazd prasy prowincjonalnej. *— 

Wieści z  Lublina.) -

Znamy działacz i^ sk i, p. Wladysł&w 
Grabski, który piowrócał w kwietrńu z Ro
syi do Polski, został przez władze 1 niemie
ckie w Warszawie uwięziony. Donosi o tem 
„Dowteche Warsch, Ztg“ w komunikacie 
następu jącjm:

Znany przywódca demoltracyi narodowej, 
Władysław Grabski, powrócił s początkiem 
kwietnia 1918 roku z Rosyi do Waaiszawy 
jako twyoz&jny uchodźca, to znaczy — bez 
ipccyalneigo pozwol-enia oid g^i&rał-guber- 
natorstwa. Ó takie pozwolenie wcale się nie 

"starał, widocznie w przekonaniu, źe go nie 
otrzyma. Jakkolwiek jego obecność tutaj 
była zgoła niepożądaną ze względu na jego 
polityczną przeszłość, to jednak t o l e r o 
w a n o  ją w przypuszczeniu, Że ciężkie do
świadczenia, które go dotknęły w Rosji, do
prowadzą go do uznania uporządkowanych 

, etosunków w Polsce, a tom samem powstrzy
mają go od pęraeciw-niemieckiej agitacji.

To przekonanie jednak okazało się .błędne.
’ "Grabski objął natychmiast kloro rnuetwo tu- 

tejćzęj -partyi narodowm-domolGratj/cznej i 
e ;hl się miaredajną os obist ością di a Kola 

. międzypartyjnego. Między dumy mi, uczestni- 
ccył o a w zgromadzeniu wszystkich przy- 
wódców .Nar. Demokracyi w Warszawie w 
końcu kwietnia.. Oddziaływał w tym kierun
ku, źe nie jest- wyłączona możliwość ucze
stnictwa Rosyi w wojnie, a 'nadto; źe koali
c ja  WajdięWelę na froijde zachodnim w 'sy
tuacji pomyślnej .i że z tego względu jest 
wskazany w polityce wewnętrznej pas”  
wizm, to jest uchylenie się od współdzinla
nia z państy/arni centralńmmi. Co się tyczy 
stosunków wownotrznycli, to Demokracja 
Narodowa dążyć powinna, o ile możności, 
do • opanowania swoimi ludźmi wszystkich 
stanowisk, a zwdaszcza tych, które są zw ią- 
gane z akcyą reemlgracyjną. .
♦ Na kifbwańia Grabskiego..zwrócono uwagę 
nawet ze Szwajcaryi, przyczem zaznaczono, 
źe on tylko pozornie uznaje Bodę Begencyj- 

- ną, natomiast potajemnie intryguje przeciw
ko niej oraz przeciwko okupacyi niemieckiej. 
W tych warunkach nie ‘można było dłużej 
tolerować działalności Grabskiego; n a l e 
ż a ł o  go u n i a s  z.k o i d ł i wi 6 przez in
ternowanie.
Dodać mależy, źe p. Wł. Grabsld przechy

lał się poglądami politycznymi ku stronni
ctwa piolityM realnej. Brał też żywy udział 
w pracy nad umożliwieniem uchodźcom pol
skim powrotu do Polski, czemu władze o- 
kupacyjine niemieckie atawiają ustawiczne 
przeszkody.

Bezrobocie dzienników trwa w Warsza
wie dalej. Rozpoczęło się — jak wiadomo — 
dnia 15 maja, strajkiem zecerskim*. Praco
wnicy drukarscy przyjęli do swoich żądań 
także postulaty współpracowników dzien- 
nikamkich, którzy dopiagają się podniesie
nia płacy, urlopów' płatnych d innych szcze
gółów poprawy bytu. Wydawcy odpowie
dzieli oświadczeniem, źe za czas strajku 
drukarzy współpracownicy redakcyjni nie 
otrzymają wynagrodzenia. Nadto odrzucili 
postulat, aby wydawnictwa układały się o 
warunki pracy z organizacją dziennikar
ską, lecz postanowili przystępować do ro
kowań tylko z  poszczególnymi dziennika
rzami. Dnia 28 maja zaczął wychodzić 
„Dziennik Wspólny**, wydawnictwo zawie
rające tylko telegramy i komunikaty' urzę
dowe. Układają je wydawcy, drukują wła
ściciele drukarń.

W*" Warszawie odbył się zjazd prasy pro
wincjonalnej. Uczestniczyli przedstawiciele 
14 pism z  okupacyi niemieckiej I dwóch 
% okupacyi austryackiej. Prasa warszawska 
stawiła się w komplecie. Imieniem Związku 
dziennikarzy zawodowych przemawiał p. 
W. Kosiakiewlcz. Referowali: azef biura 
prasowego p. Baranowski, oraz dwóch 
dziennikarzy jwarszawskich. _Nastenme

Zwyczajne (2» wi»ra poUt. Iai Jejp mlcjscO K —*49 
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Załączniki, prospekty itp. dla prenu-

dia preHum. zamieisc. „ 2‘-

bterall głos przedstawiciele ministerstw poi 
fkich. W drugim dniu zjazdu postanowiono 
pnoeić -rząd .polski o przeprowadzenie ró
żnych ułatwień roboty dla prasy prowincjo
nalnej, przedewszystldem o wyjednanie u 
władz okupacyjnych zniżki na papier, za
prowadzenie taniej komimikacyi telegrafi- 
Cznej, zniesienie dolegliwości cenzury i t. d. 
Dzaonnikairze przybyli, zostali przyjęci pi-zez 
prezydenta gabinetu, p. Steczkowskiego.

Lwowska „Wiek Ntowy“ przynosi nastę-. 
pujące informacje, które podajemy z obo^ 
wiązku dziennikai-skiego:

Od pewnego czasu w stosunku władz cku-ś; 
pacyj-nych do społeczeństwa polskiego w o*! 
kupacyi austryackiej daje się zauważyć pej 
wna imiana.

Gon.-gubemator Lipbszczak zaraz w picr^ 
wszych dniach " swoich rządów wydał byf 
ostre rozporządzenie przeciw wszelkim ta jl 
nym organizacyom, zebraniom, pochodom^ 
zamknął Wydział Narodowy, rozwiązał Bad 
dę miejską, Towarzystwo „Piechur** i t. d j 
W ^tatnich dniach kurs ten uległ zmian i 
Jako charakterystyczny fakt przytoczyć na3j 
leży' między innemi, co następuje: Podczal 
rewisyj w bćurze Wydziału Narodowego zna» 
loziono pewną liczbę kompromitujących pa« 
jpierów. Po przejrzeniu I zbadaniu tych papiegj 
rów pociągnięto do odpowiedzialności 5 
Bób, & mianowicie ini. Podgórskiego, kupo 
Osińskiego, Dra Jankowskiego, redaktor 
^Dziennika Lubelskiego*** Dreszera f Ponia 
towskiego. Wytoczono im proces polityczny 
U podburzanie ludności do buntu przech 
Władzom okupacyjnym. Władze sądowe woj
skowe chcfały łch_ wszystkich uwięzić, je$ 
dnak gen.-gubemator Liposzczak nie pozwom 
llł ną to ł wszystkich pięciu podsądnych pog 
źostawaono aa wolnej stopie.

Wszystkich aresztowanych z, powodu ró£^ 
ftych zamieszek, czy to z okazyi snrawjG 
chełmskiej, ćzy też jmdczas innej ^okoliczna? 
ćci politycznej, jak również posądzonych ó| 
należenie do tajnych organizacyj w ostaJ 
tnich czasach wypuszczono na wolność f 
sprawy ich umorzono.■ ObconTc pociągniętych" 
do odpowńedżialności przez niższe organa, za 
przestępstwa natury politycznej, lub opór! 
władzy okupacyjnej .najczęściej wyższe in-. 
franeye uwalirlają.' Działalność Rady gospo-i. 
clarczei ma być wkrótce wznowloua; do cze
go usilnie dążą wyższe władzo. *

O fe rs z y w a  n a  m d m ń ? ': - ? . '
Dnia 27 maja nad ranem cier:zyiva nie^ 

mieeka weszła w trzecią fazę. Dotychczas 
sowe dv/a ataki objęły przestrzeń cd Ypres- 
na północy, do odcinku Soissons-Eeimś nad 
A i Sną i Oi-seą. Obecny, trzeci, przesunął 
punkt- ciężkości ku południowemu zâ chodo-, 
wi. Zainaugurowało go zajęcie Chenńn deaT 
Dames. Nastąpił upadek Soissons i wgnie-j 

I cenie frontu od Oise‘y do Reims. Walki nadi 
I Cisą i Ailettą doprowadziły do wyparcia) 
Francuzów na linię Bretigny—Loire i wre-; 
szcie po. zajęciu Feie-eu-Tardenois dotailii! 
Niemcy do Marny, na pole bitwy z 1914 K

Atak- • niemiecki, który obejmuje dz 
przestrzeń ezerokości 80 kilometrów od, 
Nojgu do północno-*aehadnLch iórtów 
Reims wtłocizył linie francusko-angielsldo* 
na południe, dosięgając w  pierwszych czttSil 
rech dniach bitwy w najgłębszym puntod 
52 kilometrów*

Ogółem podają Niemcy ilość jeńców 
wciętych dotychczas, na 45.000, dział pc 
nad 400. Kierunek ofenzywy wskaziuje jak  
cel główny Paryż. Równocześnie z atakiem 
na Chemin des Dames, dałekonośne dziai 
niemieckie rozpoczęły na nowo ostrzeliwa 
nie francuskiej stolicy.

Ostatnie dwa komunikaty niemiecK 
brzmią:.

Berlin. Urzędowo donoszą dn. 81 maja).
Grupa niemieckiego następcy tronu: Nie$ 

przyjaciel cofnął się z frontu -Afłette na po* 
ludnie od Oisy. Przez Oise-Ailette parliśmy 
za nim energicznie i dotarliśmy do linii Bre 
tigny, Saint Paul, Trosly-Loirs. Na północ 
od Ai&ny w nieustannym boju odrzuciliśmy 
nieprzyjaciela poza Bieuy 1 CheVigny. Ną 
południe od Solssons Francuzi w y w ie j 
swoją piechotę,^! kawaleryę do zaciętego 
kontratalm. Nasz ogień uchwycił go i pobći* 
Przekroczyliśmy gościniec Soissons-Hertany 
nes. Francuskie dywizye wyprowadzone 
kierunku na St. Fere en Tardencis od pfe 
hidulowego zaęhodu przez Marnę i z połu
dniowego wschodu mimo rozpaczliwych 
kontrataków nie zdołały nigdzie stawić sktiA 
tocznego j>poru naszym p rącym  n a p ra li
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krfpusom. Tylne pozycye nieprzyjaciela pod ; 3 14 batalionów piechoty, trzech pułków 
tfu-es i Grand Rocoy zostały przebite. Na j kawaleryi ,i 3—4 _ bateryi..

Oto garść szczegółów z ostatnich chwil 
życia śp. ks. Arcybiskupa. W sobotę, dnia

f 3*t!dme od F ert en Tardenols dotarliśmy! ^  komendzie słeimetókie} r.ie j 25, maja br. odbjkspowiedi n 0 0  Franci-;
, __ _.fr . , . . . spodziewano się takiego on om ze strony | szkanow, spowiadał się bowiem co tydzień,
j  Marny. Wzgórze pod Champvoisy, Saint , p 0jaków, przypuszczano raczej, że d ad zą N  każdą sobotę. Czuł się następnie dosyć 

CCiiime i Romigny są w naszera posiadaniu. j sję rozbroić bez strzału, jak oddziały u kram- j dobrze. Po południu, koło godziny 4-tej, 
"Na południowym brzegu Vesle, na zachód! skie, tub po demonstracyjnej tylko strzela-j wybrał się powozem do Bronowie, nie do- 
od Reimsu, wzięto Gerratany, Caux i Thii- ninie. j jechał jednak, gdyż w drodze dostał ataku
I*  °  Straty polskie wynoszą w zabitych i ran- j sercowego, zdołał ledwie wysiąść dp Domu

_ . , . , , . . . . .  jakoby 730 iudzi. Do Kijowa przy-1 zdrowia, gdzię poddał się badaniu lekarskie-
Liczby jencow ł llosw zdobyczy ciągle j w]eź$ m:ail0 w 0ijU pociągach około 2000 j mu. Atak przeszedł, a ka. Arcybiskup wró- 

Wzrasiają. Wzięto przeszło 45.000 jeńców, j jeńców (przeważnie % taborów), w tom 20; cii do siebie na prałatówkę. Słaby był — a
przrszło 400 dział i przeszło 1000 karabinów 
maszynowych.

Pierwszy gen. kwatarm. Ludendorff. 
Berlin. Urzędowo ogłaszają ćLn. 1 b. m.: 
i  ; iipa ks. Ruprechta: Na wielu miejscach 

c.*y wlała się walka artyieryl Miejscowe ata
ki t  sprayjaciela na południe od Ypres ide 
uda! się.

di na następcy tronu: Na południe od 
Oise i na południowy zachód od Chauny 
wojska generałów Hot manna i Fraticoisa 
wyr: ''eiły nieprzyjaciela z silnych stanowisk 
kole Cate' i na południc od Bleraneourt.

Nu północnym brzegu Aisne dotarliśmy 
wśró d gwałtownych walk częściowych do 
Nor ron-Fontenby. Francuzi przypuszczali 
zic; iczone przeciwatakl dywizyami spro- 
wr onesni świeżo koleją ! automobilami, 
pr :dw naszym wojskom, które posuwają 
si naprzód poza drogę Soissons-Harteimes. 
V -wczorem zacięte wałki były rozstrzygnij-
i
P-
w.

W

m  naszą korzyść. Za nstępnjącym nłe- 
jacielem posunęliśmy się naprzód aż do 

giirz na wschód od Chaudun-Vierzy-BIan- 
Po obu stronach rzeki Ourcy przekroczy
ły drogę Soissons-Chateau-Thierry i do

la, I tiary, łamiąc ciągle nowy opór nieprzy- 
ja Tela do wzgórz NerUly I na północ od 
0  c«m-Thieny.

Między Chateaa—Thlcrry oraz na wschód 
cd Dcrmans stoimy nad Mamą. Od Mamy 
aż da okoSey na zachód od Rheims w ata
ku zyskaliśmy linię Vernetłil OHzy Sarcy 
jCha.spigny.

Wczorajsze walki znów przyniosły kilka 
jźysk cy jeńców i bogatą zdobycz.

W dwu ostatnich dniach zestrzeliliśmy 
38 nieprzyjacielskich samolotów. Porucznik 
MeaLoff zwyciężył w walce powietrznej po 
tsa  28, porucznik Pnettor po ra* 25, pofu- 
fiznSc Kroll po raz 24.

£ Pierwszy gen.' kwatera. Ltułendorfi

* E c h a  b itw y  p o d  K an io w em .

Phma kijowskie przyniosły następujące 
fzczegóły o usiłowanem prze* Niemców 
jTozbi ojenni U korpusu polskiego nad Dnie
prem:

Dri i  6 maja otrzymała komenda II kor
pusu ultimatum komendanta niemieckiego 
28 lteygady z terminem do północy 6 maja 
3). r. Do tegoż terminu komeńda korpusu 
miała dać odpowiedź, czy zgadza się na od
danie broni i przeprowadzenie przez Nicm- 
fców demobillzacyi, czy też' jest zdecydowa
ną stawić zbrojny opór.

Odp owiedzią ze strony komendy polskiej 
jBylo postawienie korpusu w pogotowie bo
jowe. Krótko przed upłynięciem wyznnezo- 
Łego terminu, komenda niemiecka przez wy
słane gó oficera ultimatum wycofała, tłuma
cząc je nieporozumieniem i p r z e p r a -  
9 z a j ą c. Kiika dni przeszło w spokoju bez 
żadr eh zasługujących na uwagę zaj&ćj

Bitwa,
W nocy z dnia 10 na 11 Usfc. m. około 8 

Ład ranem (luka cenzuralna) laatakowali 
■Niemcy miejscowość P o t o k ,  zagarnąwszy 
popi odmo placówkę ułańską. Oddziały 
kwaterujące w Potoku, zaskoczone we śnie, 
6taw dy początkowo luźny, niezorganizowa- 
iny cpór, broniąc się w poszczególnych cha
łupa h. W tym okresie walki wzięli Niem
cy  do niewoli s z t a b  15 pułku z  pułko
wnikiem M a c h n i  e w i c i e m .  Po kró
tkim. chaotycznym boju, cofąjące się od
działy polskie 15 i 18 pułku ł pułk fBŻynio- 
ryjnĄ, zorganizowawszy się w moittwy w 
tych warunkach sposób, przestły do ko&tr- 
| ataku,, w którym uwolniono pu&ownfta 
[Maebniewieza i caęść zagarniętych kuJzi 
Walka przesunęła się na południe od K o
z i n a  i M i r o n ó w k i .  Oddziały polskie 
'stawiały przeważającym siłom niemieckim 
zacięty*opór. Kilkakrotnie przechodząc do 
brawurowych kontrataków (luka cenzur&ł- 
na). Artyłerya walczyła z niebywałą ladę- 
Ltośeią.

Bój we wszystkich fazach obfitował w 
[epizody godne tradycyi żołnierza poiskiegc. 
KlllU^rotne atak! kawateryi na piechotę 
niemiecką, walki attyleryi, które] żołnierze 
[bronili przed atskującym wrogiem zamka
mi powyrywanymi z  armat, tytaniczne zma>- 
genie się piechoty walczącej do ostatniego 
ładunku, nową chwalą okryły żołnierza pol- 
kfego. O godz. 7 popoł. dn. 12 tlb. sw ko- 
lendant po naradzie z  wyższymi oficerami, 

postanowił zaprzestać walki, gdy* wojekur 
zabrakło ładunków. Jednak pewnn część 
iorpiuw 14̂  15 i 18 pp  ̂ pułk Inżynłsryj- 

jny |  część artyleryi nie zaprzestały walki, 
Sect cofały się ka południowi Chłopi cko*ś- 
«znł tpieszyli n pomocą.

B6] trwał do popołudnia 16 u”b. m. Część 
(korpusu jUMpcawtła się na lewy brzeg Dnie- 
kłinLSBy nitmMkio akład^r jdn eom iw itii

oficerów.
Nabożeństwo żałobne w Kijowi*

Dnia 17 maja odbyło się w K 1 j o w i e w 
kościele św. A l e k s a n d r a  n a b o ż e ń 
s t w o  ż a ł o b n e  za poległych pod Ka-  
n i o w e m ,  P o t o k i e m  i M i r o n ó w k ą .  
Nabożeństwo*, w którem wziął udział cały 
polski Kijów, zamieniło się w wielką mani- 
festacyę patryotyczną.

Niemcy prostują.
Pierwsze wiadomości o bitwie pod Kanio

wem uległy w Kijowie cenzurze niemieckiej, 
która później zezwoliła na ich cgło-szenie. 
W dniu jednak 23 maja wydział prasowy 
wojsk feldmarszałka Kichhoma przesłał pi
smom kijowskim m ast^ujący komunikat:

„Podana w tutejszej pfiisie wiadomość o 
rzekomej czterodniowej walce między 
Polakami 1 Niemcami w okręgu Kaniowa 
nie odpowiada rzeczywistości Pogłoska 
odnosi eię p r a w d o p o d o b n i e  do roz
brojenia 2-go korpusu polskiego, które zo
stało podjęte s a i g o d ą  r z ą d u

, Przy tern dnia 1 maja, w pani miej
scach Polacy okazali chwilowy v (vor- 
ttbergehend) opór, który bez trudności _  
został natychmiast przezwyciężony4*. 7  ;

Obrady polskie w Wiedniu.
Prezydyum Koła polskiego tj. urzędujący 

wiceprezee hr. Baworowski » dwoma wice
prezesami odbyli k o n f e r e & c y ą  * mi
n i s t r e m  D r e m  T w a r d o w s k i m .  — 
Przedmiotem obrad była sytuacja polity
czna. Rezultat narad będzie przedstawiony 
k o m i s y  i p a r l a m e n t a r n e j  Koła, 
która zbierze się w K r a k o w i e  <Ł 9 
c z e r w c a  b. r.

W Wiedniu odbytsię w hotelu „Imperiai 
o b i a d ,  wydany przez ministra Twardow
skiego. Obecni byli posłowie polscy i pol
scy członkowie Izby panów: Baworowski, 
Biliński, Długosz, Gołuchowski, Goełz, Ko- 
Tytowski i  Zieleniewski, D r u g ą  c z ę ś ć  
z a p r o s z o n y c h  s t a n o w i l i  N i e m 
cy:  prezydent parlamentu Dr Gross, prezy
dent deleg&cyi prałat Hauser, marszałek ks, 
Lichtenatein, burmistrz wiedeński Weisa- 
kirchiier, b. nunietrowie Baemieither I Ur- 
bm , ponowie Langer ham I Pan* Obiad 
ttiUj prawdopodobnie na celu zbliżenie nie
miecko-polskie na grancie przyszłych prac 
parlamentarnych.

„Kuryw Lwow^d** utrzymuje, U  'do 
z b l i ż e n i a  n i e  d o s z ł o ,  gdyś Niemcy 
oświadczyli, *e n ie  m o g ą  d a ć  g w a 
ra  n e y !  i  p e ł n i e n i a  ż y c z e ń  pol -  
s k t oh .

byczenia te nie zostały ' w doniesieniu 
Kurror?14 bliżsi sformułowane. Wiedeński 

korespondent Dziennika Poznańskiego", 
zwykle dobrze poinformowany, podaje w o- 
statnim liście, że w Wiedniu Idzie o pozy
skanie Polaków dla większości budżetowej 
z Niemcami przeciw partyóm opozycyjnym 
słowiańskim. Polacy mieli postawić trzy ży
czenia: nienaruszalność granic Królestwa, 
zwrot Chełmszczyzny I niepodzielność Ga-

^Cponadto odbyła się konferemeya Sar. Bu
riana * prezydyum Koła. O, Ł Biuro JLOre- 
spondeneyjne donosi o jej wynikui

Wieded. (B. kor.) Według wiadomo&i! o- 
trzymancj przez ^Poluiaohe Nachaiohten s 
kierującej polanej afarouy, oświadczył baar. 
Burian, to podeuu? ostatnich konferencji w 
wielkiej głównej kwaterze niemieoklej 
k w e e t y a  po  La k a w  ż a d e n  a p o z ó h  
n i e  s o a ż a l s  t a * a * y « y g n ł ę i a  l 
dlatego należr fr *****& »  a t w a i t »  *7 
Bar. Burian aapewnS |««ydyw a o ewyeh 
nafeorętwy^i eympatya<A dla fę^awy pofc 
zkiej ł wywalł n ad ziej te uda mu się do* 
prowadzić kwesty* pobką do pomyślnego 
rozwiązania. Ifinktee oznajmi! wreeacie, że 
Ju* w Ł a j b l l ż e z y e h  
cię do Berlina, gdzie sprawa polska bodzie 
r o z w a ż a n ą ,  ora* prosił, aby prejydymm 
działało w tym kierunku, aby naród polaki 
i jego parlamentami ps*©d»fcawiełele c i e r 
p l i w i e  e a e k a l f  na wynik rokowań, 
który może w niezbyt dhugim ozaaie będzie 
podanym doi wiadomości.

Ks. Arcybiskup Symon nie żyje. W nie
dzielę, dnia 26. maja, nad ranem rozstał się 
ze światem, rozstał się z parafią Maryacką, 
której przez czas twych rządów dodał nie
zwykłego blasku, rozstał się z Kościołem i 
narodem, którego był wiernym, kochającym 
i pełnym poświęcenia synem. Wieść żałobna 
bolesnem echem odbiła się nietyłko w Kra
kowie, ale obiegnie całą Polskę bez względu 
na sztuczne, obecne wojenne jej gramce, 
bo wszędzie znane jest imię, znane zasługi 
dla Kościoła i Polski Śp. Arcył Ty
mona.

* * 4

przecież nie opuszczał go humor, który był 
znamienną cechą jego usposobienia. Atak 
silny i długi, trwający koło dwu godzin, 
nastąpi! o godzinie dziewiątej wieczorem. 
Wezwano dra Ziarkę, który też wytrwał 
przy chorym do ostatniej chwili. Nikt je
dnak nie przeczuwał, że koniec nastąpi, 
gdyż choremu się poprawiało, zaczął roz
mawiać, z otaczającymi i wyrażał zadowo
lenie, źe nie opuszczono go, bo — jak pewia^? 
dał — człowiek czuje się pewniejszy, gdy 
drugich przy sobi8 widzi. Dopiero ó godzi
nie wpół do trzeciej w nocy przyszedł atak 
ostatni Obecny przy dostojnym chorym wb 
karyus* kościoła MaryaehWo ks. Si. Sa- 
piński udzielił Mu absolucyi 1 namaszczenia j 
Olejami św. W kwadrans po ataku nastąpi! 
zgon,

■4 * *
Ks. Franciszek Albin Symon, urodzi! glę 

dnia 1S. marca 1841 roku we wsi Dubowcu j 
pod Żytomierzem z Piotra ł Augustyny * 
Soroczyńskich Symonów, szlachty wolyńr; 
skiej. Po ukończeniu nauk świeckich w szko- \ 
le powiatowej w Zwiecholsku, wstąpi! w ’ 
1856 r. do seminaryum dyecezyalnego w Ży-; 
tomierzu, skąd w r. 1859 przeszedł do du-j 
chownej Akademii w Petersburgu. W roku 
1862 wysłany przea Akademię na dalszo 
studya do Monachium, uzyskał tamże dnia 
10. lipca 1864 stopień doktora teologii Po 
ukończeniu studyów w Monachium 4 po po
bycie w Insbraeku, Szwajo&ryi, Francyi I 
Włoszech udał się do Rzymu, gdzie jeszcze 
słuchał teologii w „Collegium Romanom" I 
w „Sapienzy". Dnia 10. października 1884 r. 
otrzymał w Rzymie święcenia kapłańskie, 
a w dniu następnym odprawił prymicje nad 
grobem św. Piotra f Pawła w Bazylice wa
tykańskiej. Powróciwszy do Petersburga 
1864 r. mianowany został profesorem tam
tejszej Akademii. W 1876 r. został kanoni
kiem katedralnym łucko-żytomierskim. W 
roku 1877 z powodu podejrzeń o utrzymy
wanie potajemnych stosunków zi Stolica 
Apostolską, zmuszony przez rząd opuścił 
Akademię, zamieszkał przy katedrze w Ży
tomierzu, w roku zai 1883 przeszedł eta 
miejscowego seminaryum duchownego, w 
którem uczył języka greckiego fi dogmatyki, 
posunięty jednocześnie aa godność w ia ta  
w kapitule katedralnej. W roku 1884 wró
cił do Petersburga, mianowany przez ówcze
snego arcybiskupa mohBewakiego ka. Ale
ksandra Głntowta rektorem Akademii f wy
kładał w niej Pismo św. Na tej gcdn&lol 
Papież Leon XHL mianował go 1899 soku 
prałatem domowy, a dnia 17. grudnia 1891 
prekonizował biskupem zeaopolskim I ka 
biskup Symon, naznaczony równocześnie su- 
fraganem mohUewskim, zostaje prałatem- 
proboszczem archikatedry moKilewsklej i 0- 
fioyałem konsystorza mohilewskiego.

Będąc sufrąganem ówczesnego ks.̂  arcy
biskupa Szymona Kozłowskiego, wówczas 
juz sędziwego i przebywającego co roku po 
kilka miesięcy za granicą na kuracyi, ks. 
biskup Symon przez lat sześć sprawował fa- 
ktycznie rządy obszernej archidyecezyi mo- 
hilewskie] i połączonej z nią dawniejszej 
dyecezyi mińskiej, zwizytował też wszyst
kie parafie arohidyecazyi między Dnieprem 
i Dźwiną zachodnią a Riałem morzem 1 Ura
lem, czego nikt 1  biskupów przed nim nie 
uczynił.

W r, 1897 mianowany został przez Papie
ża Leona XIIL biskupem płockim* Nie objął 
jednak rządów nowej dyecezyi, s powodu 
konfliktu, jaki zaszedł między nim a rządem. 
Szło o język w dodatkowem nabożeństwie 
I w nauczaniu kościelnym. Wiadomo, że po 
roku 1886 w byłej dyecezyi mińskiej, do
póki pozostawała ona pod zanądem intruza- 
administratora dyecezyi wileńskiej ka Ży* 
lińskiego snslazło się do trzydzieste probo
szczów, którzy pod naciskiem rządu, albo 
I dla przypodobania się mu, wprowadzali 
do swych kościołów język rosyjski Wierni 
zaprotestowali przeciwko tej Innowacji, nić 
chodząc do kościołów zniszczonych. Stolica 
św, taksamo sprzeciwiła się temu postępo
waniu. Stan ten począł się zmieniać nieco 
wówczas dopiero, kiedy dyecesyę mińską 
przyłączono do &rchidyecezyi mohylewskiej. 
W miarę, jak owi proboszczowie, zwani ry- 
tualistami, wymierali, arcybiskupi mohylew- 
scy nie naznaczali nowych na ich miejsce, 
rząd bowiem nie zgadzał się na mianowanie, 
jeno pod warunkiem, że język rosyjski raz 
wprowadzony nadal będą utrzymywać, Wy
nikło stąd, źe od r. 1897 wakowało około 
dwadzieścia parafii

Wzmagało się wrzenie wśród ludni po*T- 
lano prośby do Papieża i cara; w końcu za
jęto się sprawą w Rzymie i po długleh per- 
traktacyaoh przyszło do ugody między Sto
licą św. a rządem rosyjskim, o której k&rdy
na! Rampolla, sekretarz stanu, zawiadomił 
arcybiskupa mohylewskiego śp. ks. Kozłow
skiego listem z dnia 4. kwietnia 1897. Arcy
biskup Kozłowski wyjechał poprzednio za 
granice na ,cztery miesiące dla poratowania 
zdrowia, zdawszy rządy nad archldyecezyą 
mohjlswską i. dyecezyą mińską na ks. bi
skupa Symona, któremu list kardynała Ram- 
polii został zakomunikowany. Ks. biskup 
Symon niezwłocznie po odebraniu owego li
stu na razie naznaczył dziesięciu probo

szczów na wakujące parafie, polecając każ
demu słowami kardynała Ram poili, aby 
„cultus oficia et Sacramenta44 sprawowali 
w języku łacińskim, jak brzmiało zlecenie 
Kuryi. Jednocześnie wszakże znalazł w do
kumencie rzymskim, przez cara sankeyono- 
wanym, wzmiankę o zachowaniu w mocy 
dekretu Kongregacji św. Officyum, zabrar 
niającego używania w Kościele języka ro
syjskiego. Uważał więc za swój obowiązek 
powiadomić o tem proboszczów, którzy ję
zyka tego używali i wezwać ich do posłu
szeństwa należnego Stolicy św. Uczynił to 
okólnikiem, wydanym do nich dnia 20. maja 
sk stylu 1897 r. Kiedy zaś ks. biskup Symon 
od nowo naznaczonych przez siebie p rób? 
szczów otrzymał pytanie, w jakim języku 
mają nauczać lud, śpiewać suplikacye, ogła
szać święta, zapowiedzi itd. itd., wydał dnia 
10. czerwca st. &h tego samego roku drugi 
okólnik, w którym objaśnił, że podług listu 
kardynała Rampolli, język łaciński ma być 
używanym tylko „in officiis cultus et in Sa- 
cramentis44, tj. w takich funkcyach, które się 
odprawiała według mszału, brewiarza fi ry
tuału — w innych zaś „kapłan na zasadzie 
ogólnej ustawy Kościoła rzymsko-katoli
ckiego ! praktyki powszechnej używa te, 
języka czy narzecza, którem zwykle mó 
modlą się i odbywają swoje praktyki re 
gijne jego parafianie".

Dają© takie objaśnienie, ks, biskup Sy
mon wychodzą a założenia, źe język rosyj
ski s nauczania I nabożeństwa pozalUurgl- 
cznego był wykluczony, używanie zaś języ* 
ka łacińskiego w nauczaniu, przy chriSia, 
ślubach, z&powiedziaeh itp. byłoby niedo
rzecznością; pozostawało więo tylko utrzy
manie dawniejszego porządku rzeczy, jaki 
był przed wprowadzeniem języka rosyjskie
go i jak! istniał bez przerwy w  sąsiednich 
parafiach, nienaraźonyek na zgubną inno- 
wacyę.

Tłómaczsnie te zrara nie zwróciło na sie
bie uwagi; rząd, przedstawiwszy ks. Bisku
pa do Rzymu na katedrę płocką, nie cofał 
swojego przedstawienia, tak, źe Ojciec św. 
dnia 81. lipca t  r„ w miesiąc z górą po 
ogłoszeniu ostatniego cyrku! arza ks. Bisku
pa I odnośne listy apostolskie zostały wy
słane przez ministra rosyjskiego przy Wa
tykanie do Petersburga. Niebawem jednak 
spostrzeżono się I pod konieo sierpnia, za
ledwie powrócił s zagranicy arcybiskup Ko
złowski, zażądano od niego: 1 ) wykonania 
wyroku carskiego ©o do usunięcia ks. bi
skupa Symona 9 rektoratu Akademii I 8) 
eofnięcia obu Jego okólników. Co do pierw
szego Arcybiskup trudności nie robił, a co 
do drugiego polecił samemu ka. biskupowi 
Srotoaowi odpisać na wszystkie zarzuty mi
nistra I odpowiedź tę w oryginale przesłał 
m&istrowt, dodając od siebie, że oba okól
niki ks, Sufragana najzupełniej co do treści 
zgadzają się s listem kardynała Rampolli 1 
że odwołać ich nie może, gdyż uczynienie 
tego w j&kiejbądź formie wywołałoby prze
ciw Arcybiskupowi powszechne mî dg 
dnośclą oburzenie.

Po tej odpowiedz! rząd odstawił ka. bi
skupa Symona żandarmami dnia 15. listo-

pondeney! ks. HGłowińskiego w „Charms j 
1824 r. 2) „Dar Boży czyli Nauka chrzj? 
ścijańska do zrozumienia wszystkich pc 
na4< 1902 r. 8) „Hymny kościelne". 4) 
sva ks. Dominika Staczwicza do Rzyrr*J 
186244, Rzym 1903. 5) „Psałterzyk dla u^ytl 
ku modlących się44, Rzym 1906 -r. 6) ICate 
cLizm większy". Warszawa 1908 r„ ^

* * «
Do Krakowa ks. Arcybiskup Symon przy4 

był w r. 1913. W święto Narodzenia NajśwJ 
Maryi Panny, dnia 8. września tegoż roka 
odbyła się uroczysta instalacja kś. ArcyJ 
biskupa na archiprezbiturę w kościele Lfr* 
ryackim. W kazaniu, wygłoszonem wówcaa 
podczas uroczystości z podyum prezbit 

ryum, rzekł śp. Arcyp&sterz między mnemisl 
„Pragnąłem przedewssy&tkiem pracować jv l  
ko kapłan bezpośrednio nad dobrem powió-l 
rzonych mi dusz, wśród swego narodu, Wl 
ukochanym przez całą Polskę KrakowieJ 

w starej, jednej z najpiękniejszych świątyń] 
w Polsce. Mówią, że dla arcybiskupa jest] 
malera stanowisko proboszcza. Jestem' zda-] 
nia, żć każde stanowisko kapłańskie, mają-1 
ee na celu pracę nad dobrem dusz ludzkfeh, j 
jest doniosłe i ważne, bo n a ‘każdem’ mozva ]
I należy pracować dla dobra dusz okupio 
nych Krwią Chrystusową, Prawdą tylko jes J, I 
ż t każde pasterstwo jest trudne...44

Dnia 14. października 1914 obchodził u - ! 
roczyście śp. Arcypasterz zloty jubileusz ką-1 
pł&ństwa. uroczystości tej poświęciło pismo | 
nasze specyalny numer.

Kościół katolicki I naród polski w śp. Ar* 
cybiskupi?) Symonie tracą męża świątobli
wego, nieugiętego kapłana, gorliwego sługę 
Ghrystusowego i serdecznie kochającego sy
na męczeńskiej Ojczyzny,

POGRZEB* ~
De wterkn* god*. 4-tej popołudniu, zwło

ki sp. k*. Arcybiskupa przybrane w szafy; 
pontyfikalne spoczywały w sali praliS 
tówki, odwiedzane przez rzesze wiernych. 
Przy zwłokach odprawili Msze św. ks. B i-1 
skup Nowak, ks. prof. Kaczmarczyk, ks. ad1* 
ministrator Fitak.

Dnia tego o godzinie 4-tej popohidrlu 
nastąpiło uroczyste przeprowadzenie zwłrJk 
do kóścioła Maryackifego. Poprzedzony K 
cznemi zastępami duchowieństwa świeckie
go i zakonnego kondukt prowadził Książę 
biskup Sapieha w asystenoyi ka. Biskupa?  ̂
tarnowskiego Wsłęgi i ka. Biskupa Nowukat 
Z przybyłego na pogrzeb duchowieństwa 
brali udział w przeprowadzeniu Zwłok: ks* 
kan, Bogumił Ćzerkiewiez, wikaryusz 
ralny kapituły kieleckiej, ks. Antoni Bożek, 
kanonik katedralny z Kielc, ks. Prkwda, ks> 
nonik honorówy kielecki, proboszcz w Kią- 
iu, b. uczeń i kapelan na wygnaniu śp. Arcy
biskupa Sympna, ks. kan. W . Kaszkiewics 
Ze Strzemieszyc w Królestwie i ks. Boi. Słap- 
czyóski, probozz«i ze Aredniawy pod Woi- 
bromem w Królestwie. Tysiące pitbłicznośe!* 
wśród nich mnóstwo inteRgencyi i obywa— 
telątwa ifmkowzkiego brało udział w obrzę
dzie. W przepełnionym kościele Kaijackm  
odprawił przed k&taialkiem egzekwie Ksb^ 
żę Biskui

pada 1897 r. do ‘Othessy na wygnanie. Błąd Np Sródę, 59, maja, naznaczony dzień po- 
uwolnlony został dopiero r. 1901, kiedy na grzehu. przybyli nadto Biskup sandomierski
prppozycyę Leona KUL zrzekł sę biskup
stwa płockiego. W zamian za to otrzyma! 
od Stolicy św. dnia 26. listopada t  r. tytuł 
arcybiskupa Attalii, od rządu zaś prawo 
mieszkania, gdzie mu się podoba-, a zabro
nieniem wszelako sprawowania jakichkol
wiek funkcyi w Rosyi. Od tego czasu ks. 
Areybiskup Symon zamieszkał w Rzymie, 
oddając się nauce i spełniając różne funkcyc 
kościelne. Ujmującemi cechami charakteru 
pozyskał tam sobie serca ludności, jak i piel
grzymów polskićh, którym często służył ra
dą I objaśnieniami.

Z czasu jego pobytu w Rzymie, wspom
nienia godnym jest fakt, że Pius X. wysłał 
go w r. 1905 do Stanów Zjednoczonych A- 
mefykl dla zbadania stosunków tamtejszych 
Polaków, W podróży tej zwiedził ks. Arcy
biskup nie mniej jak 158 kościoły w 29 róż
nych dyecezyach, wszędzie witany z rado
ścią nie do opisania. W ielu odszczepieńców 
1 & sw. Kościoła niezawisłego znowu z Ko
ściołem św. połączył. Relaoyę * tej misyi 
zdał Husowi X. w dwóch memoryałach z 
dnia 5. października 1900, drałowanych po 
włoska. Były one także doręczono wszyst
kim kardynałom kuryalnym. W pierwszym 
memoryale daje ogólny pogląd na stan Po- 
laków-katelików w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki, chwaląc przedewszystkiem ich 
gorliwość w służbie Bożej i przywiązanie de 
Stolicy św., w drugim objaśnia brak równo
uprawnienia kleru polskiego z innemi naro
dowościami i wskazuje na potrzeby Polar 
ków-katolików w Ameryce. -

W r. 1906 ks. Arcybiskup Symon uaal 
sfę do Latyczowa na Podola, gdzie się od
bywał s nadania Stełtey Apostolskiej 
czysty jubiłeuss trieebsetlecia cudownego 
obrazu Matki Boskiej,

O jego głębokiej uczono&ci i świetnem 
piórze literackiem świadczą różne prace, 
które bądź to osobno wydał, bądź w róż
nych pismach umieszczał, w  założonym 
przezeń Roczniku akademickim znalazły się 
następujące rozprawy w języku łacińskim: 
„Historyk seminaryum wileńskiego główne- 
go4V JSiatorya fakultetu teologicznego w 
uniwersytecie wileńskim", „Historya Aka
demii duchownej w Petersburgu"; „Historya 
kolegiaty I szkół ołyckick na Wołyniu4*. 
Osobno wyszedł również w języku łaciń
skim: „Komentarz na pierwsze trzy rozdzia
ły  listu św* Pawła do Rzymian". W języku 
polskim opracował: „Wspomnienia k*. To
masza Dobrzewicza, ogłoszone w „Przeglą-| 
dzięjtalskim" 1882_ r. 1) „Z iycła l k o m j

ks. Ryz, ka. kan. Gawro^iski, jegens seni-, 
naryum duchownego w Kielcach i uczeń śp. 
ka. Arcybiskupa w Akademii duchownej 
petersburskiej, ks. infułat Bąba z Tarnowa, 
ks. kan. Bochnia s Golonogu^koło Dąbrowy 
górniczej.

Rauo zapełnił się po bi^egi kościół ;M&rya- 
cki wiernymi, chcącymi oddać śp. Arcypa^ 
sterzowi ostatnią usługę. Ks. ks. Biskupi od
prawili ciche żałobne Msze św., nabożeńsb v o 
żałobne przed -ołtarzem Wita Stwosza cel^ 
brował Książę Biskup Sapieha, W prezbite- 
ryum stał rzęsiście oświecony katafalk, na 
czarnej trumnie emblematy godnośef Msl u- 
piej. W stallach, okrytych ezamem suknem* 
zajęli miejsca delegat Rady miejskiej Ban- 
drowski, generalicyse, delegat namiestnictwa 
Bissi&deckJ, profesorowie Uniw. s
rektorem Zórawsklm, prezes Akademii U- 
miejętnoścł Morawski, przedstawiciele za
kładów naukowych f wielu innych. Mowę 
żałobną, sławiącą zasługi zmarłego Areypa- 
ften a  dl& Kościoła 1 Ojczyzny, wygłosił re
ktor Seadnaryum Au^aownego ks, prof. Ko- 
rzonłdewioz, „Gastnim doloria44 odśpiewali 
ks. Biskup Ryx, Książę Bkkup Sapieha, ks. 
Biskup Walęga, ks. Biskup Nowak, ks. in
fułat Czerktewicz.

Punktualnie o godz. 12 w południe 
dźwięku dzwonów świątyni MaiyacMej 31M 
szył kondukt pogrzebowy. Szły nasąmpjsó^fc 
stowarzyszenia młodzieży ze sztaufbramą 
następnie zakony żeńskie i  męskie krakow
skie, duchor/iejiatwa świeckie wszystkich 

kościołów krsdfówsklch, kapitułą lftitedrab 
na* ks. fś . Biskupi Kondakt prowadził ks, 
Bte^up Ryx.

Trumna ąpcozywała na dwukonnym ka^ 
rawaater trumną poetępowala p. Tom-, 
kowiczowa, sędziwa siostra śp. Arcybiskup 
pa s córką, prezydent Federowicz,
Rolle, członkowi# Rady miejskiej, delegatr 
Biesiadecki, r. rz. Krupiński, przedstawicie-^ 
le zakładów i imrtytucyi, Weterani z r. 
ze ąztamdarem, włościanie z Bronowie Nal 
cmentarzu nad trumną serdeczną % wzru4 
szająeą mowę iałobrot wygłosi byty uczeń 
śp. zmarłego Arcypaaterea ka. kan. Gawroń^ 
■Li. Po odśpiewaniu ostatnich modłów Zwło* 
k! złożono w grobie archiprezbiterów koj 
ściola Najśw. M* Panny na wieczny spoczął 
nek*

Pigjątde} tpm M I rn 
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Wzrastająca nieustaiii:'- drożyzna nie o- 
YaT.ifzyła'tię, jnk wiadon.-;, do artykułów 
Codziennej potrzeby domowej. Równolegle 

niemi drożały i urożeją w dalszym cią-gu 
wszelkie produkty i wyroby, wśród nich 
-Szczególnie wszelkie matery&ły, niezbędne 
przy technice wydawniczej. Poszło w góro 
wszystko: począwszy od papieru, który w 
ostatniem półroczu znów" doczekał się ogro
mnej zwyżki, do farby drukarskiej, której 
cena podskoczyła o kilkaset procent wsku
tek , zawartości tłuszczu, jaki jest do jej f&~ 
biykacyi niezbędny, do ołowiu na czcionki 
1 do drugorzędnych s pozoru, lecz ważnych 
1 kosztownych drobiazgów potrzebnych do 
administracyi i ekspedycyi dziennika-.

Pomimo to Wydawnictwo nasze miało 
nadzieję, że dzięki wzrostowi licziby abo
nentów i zmniejszonym po części prze* to 
kosztom produkcyi, uda się uniknąć w tom 
półroczu podwyżki prenumeraty. Ostatnie 
dni przyniosły jednak pod tym względem 
zawód. Szalona drożyzna środków żywno

ś c i, u zwłaszcza zupełny brak chłefoa kartko
wego od dwóch prawie miesięcy., spowodo
wały personai drukarki do postawienia żą
dań o wydatne polepszenie bytu. Dotych
czasowa warunki matorya3m& pism nie po
zwalały na całkowite uwzględnienie tych 
postulatów'. Wówczas drukarze przystąpili 
do bezrobocia-, które przerwało n& jakiś cmi* 
Wydawanie dzienników. W rezultacie nastą
piła ugoda, która jednakowoż obciążyła 
dzienniki nowemi zobowiązaniami, których 
w rąmaoL budżetu dotychczasowego pomifr- 
feoló" absolutnie niepodobny zwłaszcza wo
bec wspomnianej wyiej & rosnąc^ ciąigte 
drożyzny materyałów nJezHędnycłi do wy
dawania pism,

W tej sytuacji Wydawnictwo nasze, po
dobnie jak wszystkie inne wydawn5ctw> 
dzienników w kraju, ujiselo eśą znłowolo- 
nem do uregulowani# budżetu w taki spe- 
ąób, aby „Głos NaroduM mógt Sale} wycho
dzić, Stać się to może‘ jedynie w drodze 
; nieznacznego podwyższenia prenumeraty. 
Wskutek tego dziennik nas* bidzie kosztó- 
ęral od pierwszego czerwca 1018 roku:

miee. kwsrtul pótr«e*t, rocstia*
^K rakow ie z od
noszeniem & 7.10 K 21.— K 48.— K 84.—
W  K rakow ie bez
odnoszenia , K 6.40 K 18 .- K 3 8 .- R 78.— 
Naprow. z jedno
razową przesyłką K 7.20 K 21.— K 42,— K
Na ptow. 7. d wit-
pazową przc-.yłirą K 8.— K 24.— K 48.— K 98.— 
iPrzcdpł. zniż,* <11?
naucz, ludowego K 6.— K 17.60 K 85.— K 70,—

Ni© wątpimy, że po uregulowaniu. Się 
pecuych ■ariormsinyeH stosunków, cena 
dziennika obniży się, tak jak ceny w ogóle. 
Przymusowa dgki&j położeni# Wyda-wiuc îr 

‘będzie, mamy nadzieję, wyio«uiniMfci prśei 
jwyłelńików, którym dziennik rum  prMfi 
" sze wyd^ uc ulepszanie treść! i  swłasfc*

, strony iiitonaacyjnej strarf i ł |
U-ynagrodóó drobną obecną podwyżkę, 

f£e Wglodu na okolicznotó uregulowanie 
fiakładu, prosimy P. T. Prenumeratorów e 
łaskawe rychle odnowienie przedpłaty, «%  
uniknąć przerwy w wysyłce dziennika.

SŁTjautKSi; js. rsr

E t U  O N U C A .

„W. 7A£* ritutUJ O* 
f. Knztatera*

------ ---------------- ------------- --- —wiTimu

było się w poniedziałek dnia 2f Ł SŁ f  Hib 
ściele 00. Dominika-nów o yodz. 9 ran© przed 
ołtarzem Matki Boskiej Różańcowej nabotelf- 
stwo za duszo polskich żołnierzy, poległych 
pod. Kaniowem. Na nabożeństwo przybyła 01* 
der licznie publiczność, legioniści 1 młodteA

ZATWIERDZENIE WYBORU RAZ3MIB* 
RZA MORAWSKIEGO, 
sarz zatwierdził wybór r* dw. prof. 
Morawskiego na prezesa Akademii Umiejęttto- 
ścł w Krakowie.

SPRAWY TEATRALNĄ W ubbgłą nie
dzielę odbyło się posiedzenie komkyi teatral
nej pod przewodnictwem wicepf. Rołlego, aa 
którem przyjęto do wiadomości «frawo®d*Bl* 
obu kierowników teatm Indowego, pp. Jhr- 
oińskieg o i Wiśniowskiego, co do składa pe*t* 
sonelu i projektu repertuaru dla tegoż teatru 
na sezon następny. Komicy a %a»tan&w4af* słę 
dalej nad potrzebą najkonieczniejszych adap- 
tacyj garderób w budynku teatralnym ze wzglę
dów bezpieczeństwa ogniowego I zdrowia ar- 
tyetów. W końcu komisy* na wniosek, prof. 
Dra Sinko ustaliła nazwę dla tego teatru: 
*M!ejskł  t e a t k  p o w t s o o h n y 41. PSnry- 
szły repertuar uwzględniać będzie praedewsij- 
stMem literaturę polską, dawne -polskie wode
wile ł starsze operetki z muzyką* zasługującą 
na popularyzacją.

Członkiem komisy! teatralnej * ramienia Wy
działu krajowego w miejsce i  p. Lucjan* Ry
dla, marszałek krajowy Niezabitowska miano
wał prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego Dra Ta
deusza Sinkę.

WĘDLINY DLA KRAKOWA. Magistra* ko
munikuje: Do Krakowa aaadeeały 2 wagony wą- 
dla dla zakładów aprowkacyjnych miej&kteh. 
Wędliny będą sprzedawane od poniedziałku 
osobom prywatnym ł kemsumom. Konsumy 
inają zgłaszać zapotrzebowanie w biurze apro- 
wizacyjnom passy Poselskiej k 8. Dstaltózna 
sprzedaż rozpocznie się w pociod-zlalek 5g|rte» 
miejskiej przy. vOL Jabłonowskiej,

FESTYN W PARKU JORDANA. Jako po
czątek „Tygodnia dted*, mającego trwać od 
9 da £ h. su  urwtdra dzśś o godst 9 popd. 
zach. gaL Tbw, ochrony drled I młodz&śy 
wieUrf fesiya a urozmaironym programem na 
cele wysyłania ubogich dsdeci na wiol. Spo
dziewać się należy, że szlachetny cel zgroma
dzi w. parku Jor dana Hezne zastępy pubb f̂-

NIEDZIELA

2
Erazma

Wschód słońca o £bdz. 3*37 r. 
Zicbód „ 9 7'38 w,
Długość diia goćz. 18 m, (X̂

 ̂ Z mlasttU
BOŻE Ci Ał o! W święto Bożego Ciała przy 

przęślio/nęi pogodzie odbyła się w Rynku gŁ 
uroczysta p oe^ya Katedralna. Wiele domów 
w Rynku przybrało się odświętnie, w oknach, 
Ozdobionyc\\ dywanami, wystawiono obrazy 
|  tigury świętych. Przy dźwiękach Zygmunta 
schodził wspaniały pochód r wawelskiego 
wzgórza w nh< o Kanoniczną, OtwieraR go ubo
dzy Tow. arbroi.-zynności ze sztandarem, dalej 
szły bractwa kościelne z chorągwiami i fere- 
tronami, »Si< \v:i!zyszenia katolickie, Sodalieye 
Maryańskie poń i j^nów, oddział weteranów 
wojskowych, '.vh--.-zc.ie duchowieństwo świecki# 
jl zakonne Krakowa, seminarya dyocezyalne 
1 kapitułą katedralna z kfl. Blskupcaai Now». 
kiem. Za kapitułą., pod baldachimem, postępo
wał celebrans ICsiążę-Biiskup Sapiehy niosąe 
Sanctissiuium, otoczony sztandarami ceóhów 
krakowskich, przybranymi kwiatami Pt*y 
tjżtandarach szła siarszyzn* ©echowa m busdyv 
ganami i buławami w rękiu Za celebransem 
szli: delegat n am i(»ttto  Biemdeclrf, n&ozelhi- 
cy wszystkich krakowskich wład* I urzędów, 
prezes Akademii Urrdejętrioioi Kacłmierz Mo- 
rawski, rektor Dniwersytottt Jagiałlońskiego 
ŻÓrawski z senatem akademickim i gronami pe*. 
fesorćw, prezydent Federowioz % Radą m. Kra- 
Jkowa I magistratem. Pochód procesyjny zamy
kały tysiączne rzesze. W Rynku,* naprzeciw 
kościoła Maryackiego, stała kompanii 4 pi 
piechoty i dawała salwy honorowe podeza# 
błogosławieństwa Najśw. Sakramentem przy 
wszystidch ołtarzach.

ZA POLEGŁYCH POD KANIOWEM. Sta- 
jraniem Polskiego Związku niewiast katol. od-

1  Polski I u  Świata, 
ROZPRAWA PRZECIW LEGIONISTOM

rozpocznie jak donos! ,JCuiy«r Lwow»kl*f 
nieodwołalni* dfda 8 b. m- przed sądem woj
skowym w Marmarosz-Szlgeth, a ii« w Huaii 
Sąd wojskowy ustanowić ma * przezorności 
obrońców; \  nraędsw W najbłteyofe dniach »* 
dają się do Mamnurosa-Ss^geth obrońcy pp. 
DwemlcM, Kwieciński, lieb emamL Lcewees- 
steia, Oatrowfiki W »y»^ oskarżeni legioniści 
znajdują s% jaż w młejsća, gdrie odbędd# się 
rozpraw*

P R O T E S T  m m i E a n  p r z e o w  n a t j o t p -  
e m m  GALICYJSKIM. ^ u r y «  Lwów#IdP 
taciMii MJhhćer wy#** redg^oyeh I oftwłehfr. 
nU pubRozaogo Punlkowrk! powoła? do 
azawy kiłkw nauczycieli c# szkół fandnSch |  «• 
dwenyteókią na różo# staoowkha, p»y*yŁ 
ją# te  piękna Sefcreta « podpisami t orłem poL 
skltt* Al# d« niektórych śladem pierwszych 
ptom nadeszły drugi#, zawiadamiając# ich, że 
w ministerstwi# % żalem muel się na razie zre
zygnować z współpracy tych jednostek, ponie
waż szef zarządu cywilnego przy ces. niwa. 
gen.-gub. wamawskiem wniósł protest prze- 
ciw ioh powołaniom.

POWRÓT OFICERÓW L BRYGADY DO 
WOJSKA POLSKIEGO, i  Wareiawy donosi* 
Dwudziesta siedmiu oficerów ł podoficerów 
L brygady Legionów polskich, wywiezionych 
swego czasu, z powodu odmowy złożenia pory- 
slęgl, do obozu internowanych w Wed"(w Niem
czech) wniosło podania o przyjęci# * powrotem 
do wojska polskiego. Są między nimi: major 
Trojanoweki (Ryś)* rotmistrz Dreszer-Orlicz, 
kapitanowi# Scewola * Wieczorkiewicz, rob* 
mi&tn Gołuch o wski, Kołłątaj-Srzednicki, Tez- 
saro (Zosik), Dąbkowski, Paszkowski, porucz
nicy: Skotnicki, Dłużniakiewlcz, Zint̂  podpo
rucznicy: Ostrowski, Gnoiński, Ftiiipkowski,
Szatanoweki, Tomsom chorążowie: Minerski*
Szajewski, jSfaramow&ki (ten ostatni przecho
dzi do zawodu cywilnego); podoficerowie: Wą
sowie*, Raczkiewics, Lewki,, Olszanowsld, No
wiński, Toma#. RatyóskŁ

Prawdopodobnie już w najbliższym czasie 
wszyscy wymienieni znajdą się na wolnośd 
Nastąpić to ma jcezos* przed żebraniem się 
Rady Stanu.

PASEK Hk DZIENNIKI % Wa&zawy dotk
ną: Brak pism ogromni# Żyw# odczuwają tu 
w&aytecy. PooztA 'pantoflową, niezbędna jako 
uzupełnieni# wieści guzeciarskich, sama uf# wy
starcza nawet wybrednemu Warazawiaiwwi 
Sytuacyę wykorzystali po swojemu spr»e&aw*f 
uliczni, urządzają# pasek na „Dslefmik FozaaA 
rM44 I „Gazetę Narodową" Cena pierwszego 
podskoczyła do marki, drogiej do 78 fsnJfów. 
Stanowi to jednak dla wielu tak poważny 
datek, te pęczytność tych ptom ni# t«k dalec# 
rfe wmogła, jakby tego spodziewać sję nak- 
kmi Po za przeciętnym czytelnikiem brai p ta  
warszawskich odczuwają dotkliwi# włstiteidei# 
cukiomi, gdzie pauu^ przeraźliwe pustki mo- 
bec braku gośd, pSycbodzącyob jedyni# a# 
„gazetki", dalej teatry, kinematografy i wwo
laki# przedsiębiorstwa rozrywkowa Wobec 
braku zapowiedz! w dziennikach odwoW>

mm*

w rn  tfbtsĘ  f  t e #  fifo Cćcfoyfy ibą ponieważ 
członkowi# ni# ćowirdiieF się o nk* % pfem̂  
Wreaz^i ęo&i&m odbywają h% tyiko pray 
u d z^  najb^żstyob «Ł®kó* rodziny, gdyż 
«e» 0  ńgćl gfty wyi t dowiadywać tlę o do* 
nad i pogrzftkdi * nekrologów m

8ttż|a dziwurfkaoy trwa dalej, a prawdopt 
dobni# skończy śą  jmwforscwa^ga I&  lą
jff^r ^ 4%’

tAMC^DOWANlE HR8SAND7A IfeZSg 
BANDYTMI ft Mkctewa donoszą: CO# Ute- 
chowakfte jest Md wratedeiŁ wstraąMjąeegn
morderstwa, dedtonanego na osobłt Edwarda 
74tiechcwskv^Q, syna wlaćdeloUt dóbr Baę> 
dowie# W dnżt 89 maja m godzSsacb popfr 
fudnkrwyob powraml on te  dorma Mtedelefeo 
folwarku Zygmuntów w gm. Ka^ż Mały, u #  
Ćciu bandytów, uzbrojonych w karabiny i «* 
krytych w zbożu, dato selwą do zbliżającej Mą 
bryczki F. Zdjdechowsk! pa<2 ciężko jpwmy, 
ugodzony kilku kulami f wkrótce żyd# takoń* 
czyi Również furman został zabity. Bandyci 
zabrali tylko dubeltówkę, oraz kapelusze i bu
ty. Kon!« i bryczkę znaleziono w życie* £  p. B. 
ZdyJechowski Hcaył 26 lat,

OKRADZENIE URZĘDU PODATKOWEGO. 
W Jordanowi# do urzędu podatkowego wdaażi 
się w tych dniach nieznani sprawcy C sfaradR 
pół miliona koron. Prawdopodobnie d  saraż 
złoczyńoy sfcradB nr urzędzie podatkowym Wt 
Lubaczowie milion koron.

Z PRACH CZESKIEJ piszą naus I  ołcsa^l 
rocznicy Konstytucyi 8 Maj# odbyło siąjr dais 
tym uroczyste nabożeństwo w koścMe SS. łte  
szulanek, zaś 8 maja obchód w lokalu ucho^- 
ców polskich w Pradze. Dyrektor gimn. m  
Nicwolak wygłosił przed Mcmi# ZfgroiuadBOSiy* 
mi słucliaczaani piękny odczyt, w którym omó
wił wpływ konstytucyi 8 maja na nasze dą
żenia narodowe po stracie bytu niepodległego, 
na ufność w nasze siły i wiarę w prawo do ty
cia politycznie pełnego. W depłej przemówi© 
przypomniał p. Int. R» Jcpłoweki nasz# walki 
o byt niepodległy { idee w poezyf trzech wies*. 
©zów, spój on# s dążeniami PoŁsH doby p o k o  
stytuoyjnejL Gddekl amow&ny prze# pi Zofię 
Krcutlwdwnę fragment s „Warszawianki* 23, 
tle pieśni odśpiewanej przez chór młodzieży f 
uznana gra p, S l Peuckera n& skrzypcach, do
pełniły pięknego obchodu. Po uroczystości od
była składka na Dar narodowy 8 nmjs, 
od Tow. Szkoły ludowej* która misia przoRdu 
800 koron*

SĄDY DORAŹNE W GRACU. ,,Rolcb*pos$* 
piszm We wszystkich prredaiębiomtwach, pod
legających ustawie o świadczeniach wojca- 
nycii w Gracu, ogłoszono m, zarządzeni# fc©» 
mendanńft workowego w Graca, w dniu £5 
maj* s ą d y  ć o r f t i n * .  Ogłoszenie gro«S k»w 
rą śmierci przez rozstrzelani# M> powio^zeni# 
z# wojskowe zbrodnie buntu, dezeroyi, nakte 
olania łub pomocy w naruszenia zaprjysięte- 
n£& wojskowego. w -

STO W ARZY821ENIB POLSKIEJ PRASY 
Vf WASZYNGTONIE, W Waszyngtonie utera* 
rzyło ftię oeobnt 6towarzy»#©ei* prasy 
pod na*wą „Tb© Ajawodated FoMt Press". Zo* 
daniem Nro Jmt infonnowMiięi o# ppdsŁfrwj# 
otełymywesyth jfern m kraju rodi^Ów naszy^T 
# łyda  polskiego «poi#czeńsksFa w knfrt.

STRAYY NAUCZYCIELI W PBU5IECH7 
Dzienikl LimmecWc donoszą* W musm b t. 
poległe na rozmaitych frontach W t uwiezy* 
cielic Ł tych mikło 178 seminaryjne, » 19 &ha- 
demicM# wykształcenie, W ogóliwćel ubyłe do
tąd prsei wojnę podług tego urzędowego pż* 

11.087 nauczycieli w Prusiocłu Na rychle 
zal wyrównanie tyich szczerb wcale się a d  
w przybliżeniu de zanosi 2 190 pruskich *#* 
minaryów nauczycielskich było w tym rofca 
tylko 68 w możności doetarozeni* do egzami
au kandydatów, a 123 nie miało żadnych abł- 
fcuryentóŵ  #v

JĘZYK POLSKI W SZKOŁACH WŁO
SKICH. „Gorriere della sera" donoei, że we- 
dług ogłoszonego prze* komitet naucfzania ob
cych języków programu język niemiecki #e 
szkół średnich włoskich zostanie usunięty f za
stąpiony prze# język angielski Ponadto, jaktf 
przedmiot nieobowiązany, lecz zalecany do na
uczania, wysunięto w programie język polski 
Nauka języka potekiogo będzie udzielana w# 
w&zyatkich gimnazyach włoskich jako przed
miot nadobowiązkowy. Obok polskiego' język# 
udzielane będą też i inne słowiański© języki.

WRONY — ZAMIAST KURCZĄT, W nie
których miastach R z e s z y  niemieckiej, W Wte 
dniu; a takie w Poznaniu, sprzedają n& Hjgu 
wrony, jak ongiś sprzedawało się kurcząt#* 
Aczkolwiek nuięso wionie jest twarde f łyko
wate, znajduje amatorów to ptactwo ze wzglę
du na niską stosunkowo cenę, W Niemczech 
t sztuka k-osztuje 1 mk., w Wiednia 9 korony,

TRADYCYA ŻYJE. % Kijowa donoszą d# 
„Neue IV. Pres#e*t W dniu 19 maj# odbyło 
się w miejscowej cerkw! śwv Jerzegc* * okaeyi 
urodzin b. cara Mikołaja, nabożeńętwcą fi# 
którem byle wMu pflcerów< * ^

SIEDMSET ROZWODÓW W CSTERPCH 
MIESIĄCACH afetefl jeden jedyny sąd «3 
gowy w Bertlnife Uozby t® wymówcie 
czą c nędzy moralnej w  obecnych #*&&«&

SKRADZIONA ZONA W pawwos pStel# 
twidnieckiem #«nies zetaes S#
Baczność! Wzywus© któsay m  w. tete
4 kwietni# ekradh tonę. #3by w  Ją m te& t 
gdy* in*c*#j będę nwadil &****& pćimńęy. «f  ̂
du, Julroai Wicdem&iu  ̂ Ą

*0.9? a ZBRODNIARZ* W PETERSeOROC. 
„Uto. R o»r ptof, i*  m JV«sbwę» r tw *  

mntspokojosi* wywoła}. MofwJnyi t a m  R> 
«*., iwMst^łfw. ObamUtwMi* et,

Zwołana została narada 
pcrs^łaUwidaH wszystkich organizftcyj polity- 
eznych, zpcłocznych, orns dykasteryi. Zdaniem 
komSwiy#tu dla spraw petersbuisSÓch znajdu- 
Ję d© w Pet&TOburgc 40 tysięcy przestępców, 

caaóstwe tewnk^zydi źołniersy. 
ttftGAD&OWA BPIDEMIA. nT«npsu donod 

f  ęp&tamfi v  BksijpaDfi. Komitet sanłtamy wy- 
M  fttref e«raądseń eden zwalczenia epide- 
ItLOn tiń*iui£K wyebodw! w zmniejszonej obję- 
fośd #  Ma&yde «ich<m>wało 80.000 osób, 
W Baroelosk 30 te  80.000. Wypadków Anierol 
dotąd N ni# byife Powód p̂ddemii fató aupekte 
zagadkowy,

STRAJK w  P A R Y m  W  o&u&fcfc telsMk 
ftrąjkowaifr W Pmsyfi# tysięcy rofeotraków
pKwoyfihi wdtaaoga. Powodom tego ma*ow#> 
go stra^Ei byt# ta okofiosmote, te Fraoey* m- 
mlerzate fidodra# rocziifid, pracując# w prac- 
myśl# wojenny*. iwyBłaĆ na front b {̂owy; i

1 .l...

j a k a t e ż  w i t ą ź H ,  It ilk l ;

wkdomlenła 1 komunikaty,
0 O 5 A  I N A Y N I ^ S K A l  powoują# efię W 

pośtefiowte&te | 0 s A »  dęte fi itycate Ifilfi 
s, Da, pik fi, w*ywa WMyetkkh eywfłuycih te  
śynieffór |  techników GaMeyl o dokłada# poda
nie adresów, o &* ojm? w. czasł© wc^iy uległy 
smiwak, # smiany te tte coetały dotyefao?fi* 
Dhłe te  wiadomość podanA jakoteż I o poda- 
wante *» przyszłość wsdkkfe zmian odnoszą
cych tię do sieddby I jokała i t i  «  tannJad# 
14-dclowysa po kaMoj tmlajte.

Wzwanie ttf odnod się także te  tych cywfL 
ayeh inżynierów I techników, którzy wypadka
mi wojennymi zmuszeni do opusiMenia sicdzft 
oboesoi# do atejra dawnego zajmegąkanifi p#« 
Wrócili łub powrócą 

N A U C Z Y C I E L E  L U B  N A U C Z Y C I E L K I  t e  
matomfetykl (29 gfóte tygoditewoY przyrody 
(U ^  godu) I Ciemhwtóeg#
(17 gote) potrzebni W Niemcach przy Grani-1 
cy (lOńl Pokkie), Płac# a# jedną godiinę wy
kładu tygodniowo 250 koron rocznie, prócz te
go 500 koron rocznie s* wychowawstwo; fieść 
goddfi fibowłątojąc# aaaczyctei# 36—80 tygo
dniowe* Reflektand proezw* #ą © nsdaył^i# 
ofert * podaniem lat, stena rodrinnege, kws&* 
fikaoyl (Wykształcenie, praktyk#) pod ftdr#* 
eemi Kop^hte Ktofa&m prteż Grwtefc la*^  
tócf Tyszka, . ^  '" ^ L ^  ...

2ŁTAZD KOLEŻENŚKI ĄKTURYENTóW 
W J A Ó L Ą  którzy zkńyt cgramia dojrtaltoAeż 
W 1908 tók# w tamtejesem gimnazyRm, »y* 
»\acso»y m  dsteń # raerms# te* i ,  
Odwołaj f oteocaoany rm drień 0 łi£«rwc# J831 
Uczestników ptc«5my * podazte swych #tef- 
«ów, Klemens, w f e w  gims, m am  B^»te 
W Ja®#; Dr Ign&V DdoMe, ^

Z u k  f̂fiOJ-OSSJA E- & Ł j 2 & m  
ńa trawse ś, & Auga t i f  M*ręIt#W«kl#|  
alciyil w  SefiwuWc# JL Ł  £  w ĆakepwMM 
Whułyzlawnwle w H#W  Oma* H £
A  Grodłióski fi i , Gruzińska fi xP a t Km
azowa fi Kt Ank Kzwecyńskl B n j Wład. Lopo* 
szaóski 10 fe; J!  Lysińsfca fi K; Mańkowska fi Kf 
SL K. 10 K; BoL Potocki 10 K; R. Piechowic* 
10 K? f . Rothkelówu* 5 Kj M. Wonschówn# 19 Kj 
Romanowi# Woywyńzey 90 K.

Ropertua# miejskiego teatru lu d o w ej
Poniediiałfh $ b. m.i „Róża Stambułu", 
Wtorek 4 b. Po rw pierwery „Grochowy

włenie©** komody# w 4 aktach Ant, Małe 
©kiego, —w , , .  * 

óroda 5 b. HU vłDrf©ua* w piekło".
Czwartek a L bli „Grochowy wieniec^ 
Sobota 8 bv s łi „KFt^ukrka czardasz#^ 
Niedziela 9 L tf.: popołudniu „Chory c uró- 

jenia"; wietworctn „Grochowy wieci©Q“,

Rada m. Krakowa.
Rada m. Krakowa odbyła w ostatnich dniach 

dwa posiedaeniai ĆL 29 maja; ł d. 1 ezerwc#* 
Posiedzenie 1 d. 29 maja rozpoczęło się 03 

wspohmfenia żałobnego, jaki# poświęcił pre
zydent Federowlo# smsrłerau Arcybiskupowi 
Symonowi Rad* stojąc wysłuchała tego pra*~ 
mówienia.  ̂ x *

Następni# uchwalońć wybrać komitet celem 
uczczenia rocznicy jenęrsda Henryka Dąbrów 
skiego, twórcy Legionów napoleońskich.

Dl# rodzin legionistów przeznaczono kwotę 
80.000 koron, na rą©# departamentu Opieki 

Niektóro budynki szkolne są jessezo rająte 
przez wojsko, Wicoprez, Rolle wyjaśnił, ża mia
sto zwróciło się z mcmoryałem do ministerstwa 
oświaty, wojny ! miejscowych władz wojsko* 
firych* Odpowiedzi dotąd niema.

.Wybraną będzie kom&yą która ma zająć 
#ię utwouenlma Domu Pracy dla bezdomnych 
ęhtepęter az barakach wojskowych. Stało się 
te te wnioskiem ka prepozyt# Ma-
m g# « «fijęę& zię opieką nad sanledbanęmi 
dziećmi

D# Icomlsyl budżetów^ ©des!ah# wniosek k t  
prepozyt# Dra Caputy, aby od składek, zbi#- 
lanytk terał «ę tygoteła fi# ateście fi* :,3 
#tei| proeoal na uboglak m. Kri-

■ j m  Yoderbwicf w obszernym
wodzi# przedztawU sprawę aprowizacyi ufa*
..ufa'Jl ' '- -—W-MaiK-ILUUBII.. " . w g.,. .

Stan jest krytyê r.y. Rząd odmówił mUti 
si1'. wszelkiej pnu-ocy, irmina została zdaną nż 
własne siły; zau*:-i staraó^ię musi w najciefi* 
szych warunkach o wyżywienie ludności. Mow 
w ca przypomniał starania prezydyum miaztfi 
u prezydenta gabinetu, w urzędzie żywności©' 
wym i u Naczelnej Komendy armii, liczne n*» 
gląc# depesze i konfereneye w WiednltL Sttfę 
ranla nie odniosły rezultatu, gmina otrzymał̂  
tylko obietniew na zboże z Ukrainy. Stan te; 
spowodował wzmożenie się paskarstw.ft 
Wzrósł już na Ukrainie handel pokątny. Prze 
trwaliśmy dwa miesiące, do nowych zbiorów 
mamy jeszcze dw* do przetrwania. Będą oa4 
jeszcze cięższa. Wolny handsl ułatwił nabywa 
nie artykułów żywności, ale kupić je mofcw 
tylko po bardzo wygórowanych eenach. Ml 
wca popiera szeregiem oyfr sw« wywody, Ct 
s!ę tyczy sakupua ziemniaków, to przedłoży 
bo Już Łamioetalstwu odnośne kontrakty n# 
miesiąc# dotychczas zatwierdzenia fejb
niemau

Spraw* węgfaj przedstawia się rozpaczliwfćć 
Ministerstwo robót publieznyoh pi-zyznało na# 
miestnictwu gaMcyjskiemu 5000 ton węgla 
jćwego, 1500 morawskiego, 1500 pruskiego, r, 
zem 800 tysłęey mieslęcBnia. Produkcya 
Mor, Ostrawie zpradła o 80 prc©„ w Galicy) 
o 50 proa ZSf warunki aprowizaoyjne górnf 
ków, eharobj^ psucie się maszyn powoduje, 
każdy górnik przeciętnie 8 dni w miesiącu ni, 
praouj# Rytuacya i  dnia na dzień się p 
garss*. W marcu wydobfto 5800 ton, w maj_ 
tylko 8500 toiŁ, Koleje austr. potrzebują dzien4 
nie S840 ton, wojenny przemysł 700 — dl*J 
kolei i wojen, przemyiłu brak 40 ton a ziemnej 
W tyeh warunkach ni© ni© pozostaje dla zą*j 
opatrzenia ludnoścL Trudno wyobrazić sobiejj} 
jak rząd centralny rozwiąże to zagadnienie.

U. I ■.  ̂ Ś̂L4T|rr*y *
17* wozoraj8zem posiedzeniu prezydent Fi 

derowioi oznajmił, ś# otrzymał od prezy&eni 
Urzędu żywnościowego (Cenfralstelłe) telegra: 
ta k powodu nowego układu między rząd 
anitryaekim * niemieckim p r z y w ó z  t y  
fi o Ś« i t Ukr&iuy do Krakowa j e s t  z 
mknięty,  Towary przeznaczone dla nasze; 
miasta z# staoyi Eusiatyn i Borszczó^ 
rządzono wydać Zakładowi obrotu zbożem, 
t y l k o  e z ę ś ć  oddać dla Krakowa. Aby 
&to uchronić od milionowych strat prezyde; 
w porozumieniu z Wojen. Zakładem kred. mie, 

-wyjednaj audyencyę u prezydenta ministrów 
Wiednia* gdte jr# wtorek zjadą się wezysc 
poełowfc poiect Frezydent podnosi niesłych 
ną kraywdę, jaką prze* skonfiskowanie prodi 
tów c Ukrainy poniosła ludność miasta, iwłtf 
siecią fi# artykuły t# kupione były ns Ukraini. 
po bwdzo wysokich cenach, bo o 1000 prooent| 
wyż#} rra& taryfę maksymalną. Obeonie otrzyj 
mamy t y l k o  15-tą e z ę ś ć zakupionych to  ̂
warów, miasto w te» sposób ponosi miliom 
a ow e  Mkoćr*

Dwojgu dzieciom po !  p. L. Rydlu ucfcwa* 
łono pnyznać po 600 kor. rocznie na wys 
kształceni# aż do dojścia ich do pełnoletnofioll

Następni# Rad# sajęła się sprawą tńatruj 
D2* braku miejsca odkładamy sprawozda 
do jedneg# z aajhliższyoh numerów. Nominał 
cy* nowego dyrektora na miejsce p A. Grzŷ  
mały Siedleckiego jeszcze nie nastąpiła. WczoM 
raj w czasie dyskusyi referent, wiceprez. Roll«t 
złożył słowa gorącego uznania dla działalno*] 
śd p. Siedleckiego, który podziękował w krótj 
kiem przemówieniu.

Na zakońosenie Rada uchwaliła rezolucyę 0 
protestem przeciw konfiskacie artykułów ż>vy~ 
ności, przeznaczonych dla Krakowa.

Nauka, literatura, sztuka.
„WALKA O ZDROWIE", organ krajowego! 

Stowarzyszenia Czerwonego Krzyża, peświę 
ny sprawom hygieny i opieki społecznej w ze*j 
szycie za kwiecień zawiera treść następują.- 
Dr Zygmunt Daniekki: Nowoczesna wa’k i
gtaiżlicą a poradnie dla piersiowo chorych*. Ks. 
Ignacy Chwinut: Polska literatura absfynen 
Dr J. Lenartowicz: Jak może współdziałać 
łeozeństwo w akcyd zwalczania chorób 
rycznych. Dr W. Ohodżko: Prawodawstwo 
nitarn# w Polsce niepodległej. Ochrona ć 
t młodzieży. "Walka z gruźlicą. Walka i. 
bami wenerycznomL Statystyka, iiy ć̂ 
brania. Ochrona pracy. Wychowanie f;:; 
Opiek# nad inwalidami Pielęgniarstwo, i . 
społeczna. Kronika.

„GŁOS ZIEMI CHEŁMSKIEJ" Organ 
poświęcony sprawom kresów wschodnich, 
ra* pdęknioj się rozbija, zbierając na s>. 
szpaltach materyał, dotyczącv ziemi Ci 
eldej |  Podlaakięj. Badacze życia tych / 
ssutjdfiją w każdym numerze*tego pisma cenny] 
maiwyiJ historyczny i aktualny, charakteryzuj 
jący .przeszłość tych ziem oraz przejawy bieżą  ̂
tego życia. Numer czwarty już wyszedł i za  ̂
wiera: artykuł polityczny, opis uroczysto*^ 
3-go Maja w Chełmie, w sprawie „praw 1 o*.
rycznych1* do ziemi Chełmskiej, E Wicrcic;h 
skiego, wykaz protestów po w. Chełmskiego^ 
stan powiatu Biłgorajskiego, z Podlasia, s?. rj 
styka ludności powiatu Tomaszewskiego, KóN 
ka rolnicza pow. Tomaszowskiego, stów a r.-yĄ 
szeni* budowlane, z krainy oszczerstw i fanta4 
zyi, t  miast* ł powiatu, kurs dla rachmistrzowi 
Btow, pożyczkowych w Zamościu, sprawozdać 
nią F* M, S, w Chełmie,
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perski.toletyn austrc-Y
Wiedeń, dnia 2 czerwca.

tUrtędowo ogłaszają dnia 1 czerwca: 
fcyło ważniejszych wydarzeń.

Szef sztaba generalnego.

Bitwa nad Marną.
I ta l ia , Urzędowo ogłaszają dnia 1 czerw- 

fea wieczorem:
.Na froncie od Noyoa oz do Chaieati Tkier- 

ty  waleząc, zyskaliśmy oa obszarze.
t>BAWY PRASY PARYSKIEJ, 

T taso Szwajcarskie. B. kor. Kilka wiet- 
franeuskieh dzienników wyraża wiel- 

obawy o los linii kolejowej do Cha-  
m i  do P a r y ż a .  Dzienniki podnoszą, te  
szczególnie ważne iinie powinny być 

ronione wedle możności.*

Komunikat francuski.
Paryż. 3 .  kor. Komunikat francuski 29 

|naja  popołudniu: W  nocy atak niemiecki 
aógł się na sile wskutek nadejścia świe- 

ych dywizyi posiłkowych, szczególniej na 
Dbu skrzydłach w kierunku "S o i s s o n s 

R e l m s .  Na lewem skrzydle cofnęli się 
Trancuzi, walcząc o każdą piędź ziemi aź 

J o  skraju lasu na ^wschód od Ś o i s s o n s, 
^dzie trwa walka zaciekła. Na skrzydle pra- 
swem cofnęły się wojska francusko-angiel
skie, po zaciętej obronie wzgórz St. T h i e r- 
jry , na południe i półudniowy-wschód od 
ftych wzgórz.

Biuletyn z 80 maja. Po wałkach ulicz- 
ftiych cofnęli się Francuzi na zachodni skraj 
i B o l s s o n s .  Na gościńcu fioissons-Harten- 
mes rozegrały się zacięte walki, tak samo na 
fcfroncie na wschód od Fere en Tardenois, 
Jjgdzie wojska francuskie, posiłkowane przez 
Srezerwy z niestrudzoną wytrwałością sta 
owiały czoło niemieckiemu pochodowi na
jprzód. Na prawem skrzydle wojska francu
sko-angielskie złamały wszystkie szturmy 
jgwardyi na froncie Brouillet, Thltlois, tu 
tdzież na północ od "Reims.

AKCYA PRZECIW WYBRZEŻOM 
BELGIJSKIM.

Londyn. B. kor. Z Ramagate donoszą, łe  
ród wczoraj g. 11 wieczorem do dziś g. 4 ra
mo słyszano silną kanonadę, wzdłuż wybrze
ż a  belgijskiego. Krótko po północy słysza
n o  silne eksplozje. Widziano wielkie pło- 
bnienie w okolicy Z e e b r u e g g e ,  a na 
te łem  wybrzeżu aż po Dunkierkę widziano 
wybuchające granaty.

© lU rzp is przygotowania Ameryki.
•

Waszyngton. B. kor. Reuter. Izba repre
zentantów przyjęła n a j  w i s k o z  o w 
id z i e j ą  eh S t a n ó w  Zjednoczonych przed 
jjffizedłoiesie wojskowe, które przyznaje rza- 
Stewi kredyt wojenny w wysokości 12 raf
ii i a r & ó w 42 m i l i o n ó w  dolarów i upo
w ażnia prezydenta do pociągnięcia do 
ijflużby wojskowej w s z y s t k i c h  raęź-  
gtfzyzn,  których tylko można wyćwiczyć 
iuizbroić. Ustawa przedłożoną będzie obe- 
iftnie senatowi.
AMERYKANIE NA FRONCIE WŁOSKIM.

IWiedeń. Reuter donoei z Waszyngtonu: 
SUnister wojny Baker udzielił wiadomości, 
fee w najbliższym czasie odejdą znowu 
fk ą  .amerykańskie na front włoski

Ge planowali Smfejsiśc!. .
tLondyn. B. kor. W Irlandyi ogłoszono th  

Jwiadczenie urzędowe tej treśoi, te  ezyn* 
me współdziałanie sinfejnistów i  Niemcami 
Jfcrwa już od 11 listopada 1914. Hr. Bem- 
Eftorff wysłał s Ameryki do Berlin* posła 
»  wiadomością, ie  podczas świąt wielkanoo 
pych nastąpi wybuch powstania w Irlandyi 
9 zalecił zaopatrywanie Irlandczyków w a- 
tnunicyę. Powstanie irlandzkie’ wybuchło 
Istotnie w poniedziałek wielkanocny. Po
parcie Niemców zawiodło. Wnet po wybu
chu powstania prosili sinfejniści Niemców 
m pomoc. W  kwietniu 1919 ułożono płam wy
lądowania w Irlandyi z bronią. Agent nie

cki przybył na ląd irlandzki w łodzi pod-

wodnej, lecz został uwięziony. Nowe póWgla* 
nie zależało istotnie od tego, ozy łódl pod
wodna dostarczy amunicyi. De Yelear miał 
plan stworzenia armii powstańczej z pół mi
liona ludzi. Kuto plany nowego powitania 
w związku z  niemiecką ofenzywą na fron
cie zachodnim. Miał przybyć nowy transport 
broni z Niemiec. Dlatego rządowi angiel
skiemu nie pozostawało nic innego, Jak in
ternować wszystkich aranżerów I posaoę- 
ników tych zbrodniczych intryg. ___

Kwestya tonażu, ™ 1
Zurych. „N. Ziircher Ztg“ ogłasza komu

nikat Ajencyi Hawasa o posiedzeniu komi- 
syi wojny i'marynarki w senacie paryskim, 
na k torom minister marynarki Leygues zda
wał sprawę z b u d o w y  n o w y c h  s t a t 
ków." W kwietniu w Anglii i w Stanach 
Zjednoczonych spuszczono na morze o 
40.000 ionn więcej, aniżeli zatopiły w tym 
czasie łodzie podwodne. We wszystkich kra
jach, budujących statki dla koalicyi, wykoń
czono w kwietniu 500.000 tonn tygodniowo. 
Francya w jednym miesiącu wykonała bu
dów okrętowych na 260.000 tonn.

„GŁOS SABOPU- j i  f e h  g B P  roEŁ Nr. 1SŁ
t  :le ŁAjSÓ' 5* Wrpóhjkil# fife Iml« .  
nosti 65 ido*[ąo!o n* kaidngo 1 Se ie  gna  
tt pwed ęabyctea r* ju* w nie* trach po- 
mlerioBc. O b s t s t j ;  j o n j d  85 dę ł o -

mmrnt

BK Ł D B tfS *  W CjSAM S, -  -  *?
KljSw. B. kor. M egwsyy. B U l t f r t f i E *

pasybyła do ukraińskiego pub, spraw zagra- 
nkiaycfi w praw ie uteUlenia granicy s 
U k r a i n ą  1 w sprawie udziału w rokowa
niach pokojowych s W i e l k o - R e s y ą .  
Delegacja wręcWła wreezcie noię % ogło
szeniem niezawisłości Białorusi 
uznanie, oraz o rozpoczęcie rokowań 40 Jo 
granicy i stosunków handlowych.

Kierenskij w Kanadzie.
Zftrfch. Ąjencya Hayaaa donosi, te  „Ma- 

tin“ otrzymał wiadomość o p r z y b y c i u  
K i e r o ń s k i e g o  do jednego s p o r t ów 
k a n a d y j s k i c h .  Podróż odbył Kięg&k- 
skij na statku skandynawskim.

LENIN UNIEWAŻNIA RUBI.

dofyćEcteaiS WyfcKodziło w skromnych roz- 
odkrach jako dziennik popołudniowy o> je- 
dłwsj stronie, wyszło Ł  21 maja 1918 w ob-

4 gtrott, zaś dn. 22 maja w objęto- nem odłączeniu sic od 'Rosvi miała być 
M  B stron. Treść i ukłaxi „Narodnich No--,niechaną, są, zupełnie nieuzasadniona, ^  
vin ‘ podobne są Jtupełme jak w dawnem wy

go traktu fu hędą h e z w y j ą t k u p -r 
p r o w a d z o n e ,  więc obawy jakoby.- 
modzielności Ukrainy po jej obecnie .zń,

Kijów. B. kor. D. 24 maja odbyło się 
pierwsze publiczne posiedzenie plenarne u- 
k r & i ó s k i e j  i r o e y j s k i . e . j  delegacji 
pokojowej. Każde zdanie mowy S z u 1 g i- 
n a tłomaczono z języka ukraińskiego na ję
zyk rosyjski. Podczas wzajemnego badania 
pełnomocnictw wskazał Szulgin na to, ie  w 
pełnomocnictwie delegacji rosyjskiej nie 
jest pod&nera, czy delegaci sowietów upo
ważnieni do rokowań o rozejm czy też 
do rokowań o pokój. Zapytał ©a dalej, 
które rosyjskie jednostki państwowe repre
zentowane są przez delegacje sowietów, po
nieważ Białoruś, gyberya i republika kau 
kazka i dońska odrzuciły uznanie delegacji 
sowietów.

Przewodniczący rosyjskiej delegacji, so- 
cyalista rumuński (!) R a k o w s k i  oświad 
czył, ie  to jest wewnętrzna sprawa rosyj 
aka. Prosił on o sformułowanie tej kwesty! 
pisemnie, poczerń odpowiedź będzie udzie
lona również na piśmie.

Delegacja rosyjska odpowiedziała pota
kująco na pytanie Szułgma, czy przedsta
wiciele rosyjscy uznają niezawisłość U- 
krainy.

W następuem posiedzeniu delegacji kwe-* 
styl pełnomocnictwa wielkorosyjskrej dele
gacji nie wyjaśniono. Ukraińska delegacja 
aaźadaJa, aby delegacja wielkorosyjska 
miała generalne pełnomocnictwo do e&war- 
cla wszystkich wchodzących w rachubę 
traktatów, oraz, aby określonem zostało ja
sno, które obszary reprezentuje dc l^acya  
wlelkorosyjika. Prcystąplouo do omawiania 
warestlców jowjBwc, Bzdcowskł *spn?ec$wflf 

^ o ? » » o w a n ^  fiaft damarka cy inej, n 
odpowiadającej stosunkom wojskowym I O- 
bejmującej rzekomo kfikadziesląt nowych o 
kręgów. W dyskusji Rakowski poruszył py
tania, jaką rolę odgrywają wo^ka niemls- 
ckie. Przewodniczący Szulgin odmówił od
powiedzi, podnosząc, ie  n i e  m a u p o w a 
ż n i e n i a  do przemawiania w i m i e n i u  
dowództwa n f e m f e e k l e g o .  (I) Niem- 
oy są Ąttzymierzańcami Ukrainy.  ̂

Kijów. B. kor. De. 91 maja. Roeyjsko- 
ukrsińcMe rokowania pokojowe nmją być 
dziś podjęte. Dotąd nie ©ciągnięto porozu
mienia eo do l l n f ś  d o m a r k a e y j n e j L  
Delegacja ukraińska domaga się ustalenia 
te) MnM na podstawie etnograteaej, nato
miast delegacja roeyjsika aa  podstawie 
chwilowe] sytuacji •trategicone).

ZIEMIA NA UKRAINIE,
Kłjów. B. kor. Rada ministeryalruS fca- 

twierdziła projekt ministerstwa rolnictwa w 
sprawie zapewnienia zbiorów tegorocznych 
w myśl rozporządzenia gen. E l e h h o r n a .

Ponadto dzienniki ogłaszają ustawę re
gulującą s p r z e d a ż  g r u n t ó w .  Bank 
państwowy może zakupywać dobra ziem- 
skie t Usowe bez ograniczenia, podczas gdy 
pojedyńoze osoby nie więcej niż 25 dzieaię- 
eku Rolnicy I spółki mogą nabywać więk
sze obszary pod warunkiem, ie  dział przy-

<lank jwpołudniowem ^Narodnich Li&tów“. 
Odbite jest ono takim samym drukiem i by
wa doręczane abonentom „Narodnich l i -  
st®wM. To też1 powszechnie uważają je za 
,^M m ik-nam iakeku ^Narodnich Listów*4, 
czego dowodzą także odnośne notatki wię
kszej esęści denn ików  praskich w ' szcze
gólności wiadomość podana w nr. I l i  pisma 
nYecaerM, te  oa miejsce aawiesfzonego pi
sma „Narodni Lfetyw, stronnictwo czeskie 
prawno-państwowej demokracji wydawać 
będzie dziennik „Narodni Nowiny**.

wFi&mem, z un. 23 ub. m. zawiadomiła 
redakeya. o zadanie, iż dziennik po niedzie
lach ł ówiętach będzie wychodził jako dzien
nik poranny, zaś w innych dniach jako 
dziennik popołudniowy, eo bezsprzecznie 
jest dalszym fok iem  do takiego urządze
nia pisma, aby w zupełności zastępywalo 

   ; ^NaTodni Listy*4, fe s t to jsidnak o b e j -
Kowno. B. kor. „Baltisch-Liteuische Mit- 1 ^

tsil-unfffin donoszą. L  T.«nin wv«rló.tł w P«- stÓTP P™n tatejtay i }Mtteilungen donoszą, te  Lenin wygłosił w Pe 
tersburgu mowę, w której powiedział: Celem 
naszym musi być bezwarunkowo zniszcze
nie burżoazyi. Do tego musi się zastosować 
przysnę ustawodawstwo rolnicze 1 szkolne. 
Stosunki walutowe nie dadzą się utrzymać. 
W celu ich uzdrowienia będzie wydane pra
wo, ogłaszające wszystkie obiegające ś r o 3- 
k i w y p ł a t y s a n i e w a ż  me. Wszystkie 
środki wypłaty ma się oddać, a oddający 
będą zarejestrowani. Każdemu z nich zwróci 
się tylko po 2000 rubli w nowych środkach 
wypłaty. Reszta przepada na rzecz publi
czną.

PARLAMENT „TATARSKI*. ' ’
Kijów. B. koT. „Kijewskaja Myśł“ donosi 

S Odessy: Parlament tatarski ogłosił się pro
wizorycznym parlamentem państwowym na 
K r y m i e  f dał inicjatywę do utworzenia 
nowego rządu i utworzenia, nowej reprezen
tacji ludowej z uwzględnieniem innych na
rodowości.

Berlin. Z powodu znanej akcyi niemie
ckiej wobec korpusu gen. M u ś n i c k i e g o  
pisze „Loka!anzeiger“:

Duch b o ł s z e w l z m u  (!) rozpanoszył 
się wśród tych wojsk i doprowadził na ziemi 
białoruskiej do bardzo wielu złych na
stępstw. Dowódcy polscy zadawali sobie 
niemały trud, by zaprowadzić porządek. Je- 
ieli, jak doniesiono s Warszawy, wypadki 
w pierwszym korpusie polskim posunęły się ‘ 
tak daleko* ic  komeeznem się okazało jak 
najszybsze wyjaśnienie sytuacyi, i gdy zw ra 
cano uwagę, że zapakowały tam stosunki 
pdobap jak wbród oddziałów polskich m. 
Ukrainie,, to już to samo wystarczy, by zro
zumieć, dlaczego doszło do alitu rozwiąza
nia z dnia 21. maja. Wraz z rozwiązaniem 
tego korpusu nastanie nareszcie spokój na 
wielko-rosyjskim froncie i normalne stosun
ki. W tem dopiero świetle można, pojąć, co 
za stosunki panowały tam przed 21. maja. 
Czy duch, jaki ożywiał te wojska na Białej 
Rusi ■— pyta z przekąsem „Lokalanzei- 
ger — będzie im towarzyszył i po powrocie 
dQ Królestwa Polskiego?

. Dalsze represje w Pradze.
► Zawieszenie „Narcdnlch Novin*.
Bo zawieszeniu „Narodnich Listów44 .przy

szła kolej na drugie pismo praskie: „Naro- 
dni NowinyM. Dziennik ten nie został świe
żo założony po zawieszeniu „Narodmieh 14- 
etów“; ukazy wał się już poprzednio. O za
wieszeniu przyniosło e. k. Biuro korespon
dencyjne następującą informację:

Praga. Urzędowo ogłaszają: Redakcji pe- 
ryodycznego pisma ^Narodni Noriny** do
ręczono dziś z dyrekcyi policyi następujące 
orzeczenie: ♦

nDo pana Władysława Tumy, wydawcy i 
o4|h>wiedzialnego redaktora pkma peryo- 
dycznego „Naiodni Noviny“ w Pradze II. 

„Czasopismo „Narodni Noviny“, któro

przeto niedepum&ałae; Z tego powodu wi
dzę się zniewolony nie przyjąć do wiado
mości podania s dnia 22 maja b. r. f na 
zasadzie % T i^tawy % dn. 5 maja 1869 Da. 
u. p. nr 66 z a w i e s i ć  w y d a w a n i e  
c z a s o p i s m a  „ N a r o d n i  NoTi z t y*4. 
Przeciw temu rozstrzygnięciu przysługuje 
WPanu rekurs do o. k. namiestnictwa w 
Pradze, który ma być wniesiony do dni 14 
w drodze ©. k. dyrekcyi policyi w Pradze, 
lecz nie ma on mocy wstrzymującej. C. k. 
radca dworu, kierownik dyrekcyi pplicyi 
Dr ̂ unze*4.

Protest gmin ! organizacji
Praga. B. kor. Z okazy! zawieszenia przez 

władze wydawnictwa „Narodm Listy** zo
stały niektóre gminy skłonione do wysto
sowania p r o t e s t u  do namiestnika prze
ciw' temu zarządzeniu władzy. Ponieważ 
gminy te przekroczyły przez to wystąpienie 
swój ustawowy zakres działania, ostrzeżo
no je i dano im do zrozumienia, że w razie- 
powtórzenia się niepowołanego wmieszania 
się do zakresu działania władz politycznych 
nastąpiłoby r o z w i ą z a n i e  r e p r e z e n 
t a c j i  g m i n n y c h .  Podobne ostrzeże
nia otrzymały z tego samego powodu po- 
szczególne s t o w a r z y s z e n i a  i o r g a 
n i z a c j e  z a w o d o w e .

Niemcy przeciw Drowi Cor cierna.
Na uroczystościach jubileuszowych „Na- 

rodnego Di wadia** w Pradze znajdował się 
i  przemawiał także Włoch, Dr Conci, zastę
pca marszałka krajowego Tytułu. C. Ł. Bht- 
,xo korespondencyjne donosi:

Insbruk. B. kor. Tyrolski wydział krajo
w y p r a w i #  jedanmyśŁate «#kw*ai2 rwy-, 
łueyę tej treści, że a oburzeniem dowiedział 
ną  o aaihowaaniL się zastępcy Zarosty kra
jowego Dra Conciego na z d t a j e s y o h  
zgromadzeniach w Pradze. Wydiział ubole
wa, źe nie może ze swego grona usunąć 
człowieka, który w ten snosób zamanifesto
wał swój sposób myślenia. Również Zwią
zek stanu średniego dla Tyrolu wyraził Con- 
ciemu z tego samego powodu swoje obu
rzenie.

Rusini galicyjscy u Kaehfmanoa.
Wiedeń. B. kor. Prezydyum ukraińskie

go klubu parlamentarnego złożone i  Pe- 
t r u s z e y i c a a  i Eugenifusza L e w i 
c k i e g o  ogłasza za zezwoleniem sekreta
rza etanu K u e h l m a n n a  komunikat o 
przyjęciu przez sekretarza tranu  Dra 
K u s h l m a n n a  w Berlinio w dn. 24 m a
ja, Prezydyum przybyło do selcretarza sta
nu, aby się poinformować, jakie stanowisko 
zajmuje rząd niemiecki wobec rozwoju tłs- 
ezy na U k r a i n i e .  Wśród ludności u- 
kraińskiej wyłoniły się obawy, że traktat 
brzeski, w którego caBcowkem i konse- 
kwentnem przeprowadzeniu także Ukraińcy 
austryaccy są interesowani, mógłby być za- 
kwesty on owany. Dr Kneblmann dał o- 
świadczonie, że N i e m c y  n i e w z r u s z e 
n i e  trwają przy postanowieniach t r a k t a 
t u  b r z e s k i e g o  i że postanowienia te-

O KĄT TRZECH KRAJÓW.
Wiedeń. B. kor. Dr Seidler przyjąjł yr 

wodniczącego klubu rumuńskiego Is 
scul-Grekola i wiceprezydenta Izby 
Simionovici, którzy w imieniu klubu wm? 
zili życzenie, by parlament został m oilfe, 
jak najrychlej zwołany. Następnie imiecjesr 
ludności bukowińskiej przedstawili źy*** 
nie, ażeby o b s z a r  tzw. 8 k r a j ó w ,  PWC 
padły monarchii wskutek traktatu buk;» 
reszteńskiego od Mołdawii, został zagęwsi 
ny diu Austryi już ze względów geograf 
cffino-etnograiLCznych przez wcieleni# go 
Bukowiny.

Komjironrfs wjóurczi w PrusacŁ
Berlin. B. kor. „Taegłiche Rundscka1! 

donosi, że miedzy konsęrwratystami, w oh 30= 
konserwatystami a narodowymi Bberałau,^ 
przyszło do kompromisu w ęprawdę refrr 
my wyborczej. Zgodzono się da równe, bez
pośrednie, tajne głosowanie z dwoma g lo  
s a m i d o d a t k o w y rn i, jednym dla tygih,- 
oo ukończyli 40-ty rok życia, drugi dląJI ł 
którzy prowadzą własne gospodarstw?

N A D E S Ł A N E .

MASZYNY |
do siekania buraków, dyń i kapu^y, 
jakoteż całkowite urząifzenia fabrjfc konełW 

• dostarcza na bieżący sezon
Int. FSefssfema?i:i

Budapeszt VII. Istvan, ut. 7. i|ua 
Adres te legraf.:. Flegula — Budai

Ubezpieczenie od gradu.
Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń ^ 

Krakowie zawiadamia, że przyjmować będzń 
phecnie do ubezpieczenia od gradu ziemiopłód 
po cenach wyższych, aniżeli ceny maksymalt 
jakie Towarzysko ogłosiło w kwietniu b. 
oraz okólnikami podało do wiadomości czło., 
ków.

Podwyższenie dopuszczalne jest do wys|k' 
ł d  80% cen pierwotnego wykazu cen maks, 
malnych.

Podwyższenie wartość^ ziemiopłodów jux 
zgłoszonych do ubezpieczenia dopn-zczalct 

tylko ryczałtowo i równomier&e dla wsip-
itM ch zgtos zon y dh.

Btezych informacyj udzielają agenci 3 S&K

Podziękowanie.
Wszystkim! którzy oddali ostatnią pczysla^ 

I. p. Maryi % Szybalakieh Laskowej i wyrazili 
nam swoje współezudie składamy niniejszem 
Serdeczne podziękowanie. Mąż i dzieci.

W  M A K B E M B M D Z i g
ordynuje jak zwykle

D r. W ŁA D Y SŁA W  El H 9  A lp  W  i <7
Willa „Wahnfried". 125^

Is iarz i e  Łwews.
u ii—i^i r>i w C T a n t.u a

Zakład kąpielowy
wody solankowo-slarczanej w;'PorIgórźu, otwarć 
ty f d. 1 czerwca b. r. Leczy się Teuiruttyzruj 
podagrę, skrofuły, choroby nerwowe, neura
stenię, nerwicę i newralgię, następstwa tyfu- 
ta, choroby skórne i weneryczne, choroby 
płciowe, kobiece. Omnibus kursuje od końco
wej stacyi tramwajowej w Podgórzu do Za
kładu i s powrotem. Lekarz zakładowy na 
miejscu.

W ^ a w ^ ic iW E  
tm lązku

MiMwwłoltiiisIkl
w e  L w o w i e

Na składzie w księ
garni nauczycielskiej 
Lwów, Batorego 12.
  1443
9F dniu 2U maj ą anłędzy 

Eodziaą €—7
ig t e q ł  p ie s e k

japie s  eztraym 4ługha 
włosem, w obrębie wiej 
Sżuyioj a oztwsklej. Miał 
laganiee I kokardkę bor- 
Aaarą. Łaskawego matascę 
wraRu się o oddanie go 
aa *L Copeniika L2fi, Hp. 
Ae p. Bęł. KajroweJ. za co 
Smyrna stosowne wyna

grodzenie- 1439
‘ P O N tZ K N Ę
watatycznych s&Iet I ban- 
m tr ^ J tp to e y i,  prayj- 
ftol* m  stale salon okra- 
«ów. Adrea: Kwajnlawtki,

Urim, Ułowaia Ł 1218

Zakład Zdrojowo - Kępłełowy

otwarty im
od 1-go ezonrea do końca września,
Zarzęś Zakłsiu rfcłofy; w«zs!k!sh stsrtń, 
•kj k«ra«yu82om omaźHwSć sprswlsaeyę 

•dpAwftdnlę shtsnyrc gtosunkofn. 
8ssi«wNwgaCTWiN« g s»wggagaa«wwBBwB

( z a r n o z l i m
9 lołwaiti pe €0 mórg 
(i 1860-1100 Hr.) s bu
dynkami. Trzeci bez (80 
roli, 8 łąk, mórg lasu) »/* g 
od Lwowa, pray stacyi ł  
sriąpteczku — Kraków, 
m w nte Betlejowa. 1491

Krawczyn i Krawcśw
poszukuje Fabrykę k r a  
wiecka w Krakowie. — 

Zgłoszenie listowa# 
pnmznuie Biuro Ogło
szeń Feliksa S t a t t e r n .  
Zrakćwr Grodzke fb  

14S2

li

»
Tygodnik, poświęcony sprawom polskiego przemysłu,* 
bandlu i rolnictwa w Lublinie. Jedyna pismo ekono- 
miesns obejmujące wszystkie działy gospodarstwa 
I wszystkie ciernie polskie. Wychodzi w języku pol
skim i niemieckim. Najlepszy i najskatecŁii‘pjszy organ 

d» ogłoszeń.
to sm A  kmfakfg IS , g 12, miss 511
Do nabycia w większych księgarniach hib w głównej 
•jancyl Hopcasa i Salomonowej w Krakowie, Szcze
pańska E — Ogłoszenia tylke j>n*z Biuro Hopcasa 

1 Salomonowej w Krakowie. 1308

PtoS3UfctfjQ
Słswnika Lindego

S d. lwowskie i Kryń- 
ego wyd. warszaw

skie. Egzemplarze tylko 
nieuszkodzone i kcple- 
tae. Zgłoszenia do Aami- 
tóstracyi pod .Słownik1* 

Y418

8M aoz Bałwarejtata
dośtriadcwmy Mac*?, 
eiel, języki niemiecki, 
doskonały francuski — 
konwersacja, poszukuje 
lekcji na wyjazd, samo
dzielnego prowadzenia 
kompletów naukowych 
lub ttź  innej edpewie- 
dniej posady. Łaskawe

$

ZWIĄZEK WYCHOWAKIA NAROD0WE8O 
„ E L E U S I S “

poleca swoje, ważne dla chwili obecnej wyda
wnictwa

ęZASCPiSWO EUUSJS Rocznik !L str. 223, c*mm 9 K. 
* — Rocznik Ili -  IV. str. I -  XVI. 1 T  6^8, 5 K,

— Bseznlk V. cały poświęcony twórczości 
J. Słowackiego, gxówni« z ostatniego okresu 
życia, str. 1—250 1 a  ryc., 6 K. 

r — Ręcznik VL ©bejranje pamiętnik p ie iw ^ ? o  
sejm u tilarecikiego, podaje całokształt zasad 
wytycznych wychowania narodowego przez 
m oralne odrodzenie. Str. I—XVTIT. 1—260.5 K.

A  Mtftewiez: KSĘBi NARODU I FNŁ8R2YH3TWA POŁ- 
SKIESO _  Wstęp i  objaśnienia napisał Stan. 
Pigoń. — Wydanie ludowe, krytyczne. Str. 
X Q V i 9 6 .  SK . 1460

Bfcd łiiwg w atęgatal t Eełeite I Ml w Kfifeswie.
iDonocancDooaDoonacn xjoqoodo 

Miejski teatr Indowy posznkuje
k ra w ca  (kostyum era)R

ed 1-go tzerwea 1918 r. isd» a
DnaDDcoGooDnnoaoanDoaoooaDnoGn

l s ^ 5 s ' ‘

K U M  S A  P R M f N K Ż B
i a i « M  Kr>«r6lg ^  IgjfC 61

f  pE«A»  ^arheurslcer l. » f  y* .

ułatwiają dokładne przygotowanie do ws^y -tkich eetó- 
Blinów l rygorozów prawniczych w krótkira czaslis 

• priez użycie odpowiedrneh podręea&ikióWi
System BiswnEły-kos-es.sen^easyinj.

Dla wojskowych I prowincyi wypróbowany system 
szybkiego I pewnego przygot -wan a  w drodze prser&ne] 
koreapondencyi bez potrzeby opuazcza-ura miejsca po
bytu. 8y<łem zastępuje w zupełności przygo
towanie indywidualne. Kursa prawnicze ffius“ udzielają 
łnfórmacyi, umożliwiają należyte wyzyskanie unerpów; 
wypożyczają komplety podręczsików, skryv-)tów i skru- 

tów. Lekcye rndvwidu*łne i zbK?rowe. 1^34

Poszukuję

r z ę d e j  d o ś w i a d c i c m e g o
Etanu wolnego, do majątku pod Krako
wem od dnia 1-go Iipca 1918 r. ZgłoszeAż* 
do Dyrekcyi powiatowej Kasy Osscz-ędaoźd. 

• w Krakowie, Pijarska 1. 130

ZNAKOMITE TUTKI RUDOLFA HERLICZKIW KRAKOWIE
FABRYKA TUTEK  1 B IBUŁEK
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Kr. 117.

c m  n
k j ?  &  ' C i '

t a r a y s j ,

Ssrga,

f lZOÓWML

Y,
5

Sałaty,
Szpinaku,
Fasoli szpsrapwoj 
Grochu G grsd sw eyo , 

Trawy gazsntwej,

Buraków,
Marchwi,
Rzepy
t e  inne nasiona polne, ogrodowe 

' i leśne iw
dostarcza póki zapas starczy

8ANK ROLIICZT
\z. k. gałic. Towarzystwa pspsuarstego 

we Lwowie.

P o w i e ś c i  n o w e  
I w z n o w i o n e .

Pm» 8. L*łk*. 3 ł o m y ...........................K
Reymont Wł. 3Ł Przytka

— Rok i m :  Insurekcya . . . . » 
Sfanklewiez H. L e g lo s y ....................  . •

— Ogniem I miecze«rPoton. Paa Wo
łodyjowski. 6 tomów. Wyd. jubfl. ,

opr. w karto* „
Stasiak L Gadzi a*. . . . . . . . .

— Humoneakl ,
*— Krwawa ręce. . . .  .  . . «
— Maternie szczanie , . • . . • .
— Nowe humoreski . . . . . .  „
— Ot tm n sztandar*  ................... .....
— P ie n ią d z ...........................   . . ,

-gs — Rycerze śpiący w Tatrach 2 tomy ,
Srebrny drwon . . . . . . .  9
Trzecia humoreski. . . . . . .

— W zapadłym szybl©

Księgarnia D. E. Friedleina
Kraków, Rynek 17. im

98-0® 
840 
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Maiifci tm WfdmwMwa Potekieg* wa Urowła
ukazał© się świeżo:

W  HM islatas m śSs
Dr. {reny Pa n itkow ej.

, v * l l  portretami i 24 rycia*mi i karykaturami i , Szczątka*, 
Ohadka rysunku W. Wltwickiego. Nlwtaly częściowo

Sn

skonfiskowana.

m m w s *  * rokc.

f 0 | '  g O f R U *
s i L r t i l i l ś f H

ó  r ę ó i  ś m  teraa p lów Są
?psrrr;s®ffiS&i 

;.-.v rf«>: ry'.?*\'kU*ęy c iągnienie l l - g a  i 13-go 
; w ca ife‘iS r. 1378

K'20-- V, K 40-
s: my o zam ów ienia, z po ła  także  —

e aa o eocą kav Ó:l ?.;■■ vbko ,gnyż zcpy ty w an ia są  zbyteczne.

fenu M » y  W e is . Suchanek, Berno * J &
W śeiisse'V if^?as3«  w w i s t  nas  

Nr. 73.747 K  łOO.OOO*—, N r. 15.807 K iO.OOO’—f 
Mr. 72.708 K jO.OOO*-, Nr. 73.775 K 10 000-—.

pr@: ika 1361

d o b r z e  polecona znajdzie zajęcie 4—8 
godzinne; w dnie robocze, we fabryce 

!i i hurtowni małervałów aptecznych £9. (U 
&Q§3»r8W$Ss&ieg«> .Kraków XXII.

Zamiast |

( s p i r y t u s u  des p a l e n i a  1
|  polecam
if-
m

\ «d . 4G h, 
1 szi. 30 h.

„ M A R S ” m a s ę

CCaricn za® ,'arasz t
Karton zawiera 580 szŁ

ą DJa P. T. Kupców
1  znaczny opust. Odbiór tylko kartonami I ! 
“  Wyłączne zastępstwo na Kraków i okolicę?,

Pr. L en a rt

w ..
W iadomość t a m ż e  w  
A d m i n i s t r a c y i  dóbr.

Flanc©
S00 sztuk kalafiorów w 3 od
mianach, 200 sitak kalare
py, 3iX) S2tuk selerów, 508 
sztuk cebuli, 200 sztuk bsrtk- 
czkóv , 60 sztuk pomidorów 
za nadesłaniem 60Kwysyła 
Zarząd Ogrodu p. Miejsce 
Piastowe (dwór). 1400

Nauczycielka mazykl 
wyższe] I rysunku

Niemka-katollcska, szttóm 
posady od 1-go Upca de 
dzieci od dziewlędt łst. 
Warunki ijgłaszenla prsy}» 
muje: Mary a Popielowa, 
Kuroawęki p. Stasaów (SDft, 
Pol.), okr. Busk. u d l

1248
Kraków, ul. Sławkowska S.

WEM 9a«9B «naB S89M K SaaiSK !ęsastB B G K IsS

fC
REPRODUKCYE

z  polskiej i  obcej sztuki, treści religijnej, 
p atriotycznej i rodzajow ej.

DRUKi GOSPODARCZE - DRUKI PARAFIALNE
TAPETY

pntM zło  -tysiąc w z o r ó w  h  skhulzle.

Z. KUTRZEBA Kraków, WiśSna II.
xw . 38.836. O głpszen ie.

Lecznica
siiyoznem sM ssm  

g ó r s k ie ^  1379
(grtwisaiaBl fieiafiołkęwya®

S RfM S, ii. M m  li.

Fortepiany,
Pianina,

Fisharmonie
Sprzedat, camiaaa, r/yaa- 
jesa. K«puje tekta insbr*- 
mesty uiywan*. — Skład 
fortepianów Heleay 
lsrsklei, Wolska 7. 1148

BSBSi!** Kupuję słoto, ars- 
bro, bryiamty, par

ły, wszelką biźutaryę, so
wą. 1 antyczną, zegary, se»
f arkl I zęby oztucmu — 

łacę najwyższą wartość 
Zakład zegarmiatraowaho- 
jnbHenikł €^ua«
k if tw k u  Iraków, alka
Sławkowtkr 84.  ̂ 5ia
S S S S S S 2 S 5

W Y D Z I A Ł  K R A J O W Y
p r z y lm i*

l34t
Znana fu* publicystka, autorka doskonałej rzeczy 

-w Kościuszce, drat&sbą .Łukasiński* I zwracających aa 
się powszechną uwagę artyśwłów % dziedziny polity- 

-  cznej, Dr. Irena Pamenkowa, dale ta rreea pełuą po
wagi V najsimienniejszych studybw. Mimo kilkudzie
sięcioletnie od historycznej chwili oÓdaMe, roztizą- 
sana kweatya jest wciąi tywą, obchodzie omrt katdegO, 
Itto a nas myśli po polsku i troszczy się o przyszłość 
narodu ł Galicyi. Dziś zwłaszcza nabiera oaa ©so

li bliwszego znaczenia, o czcm przekonać się łatwe po 
pobieinem bodaj przeglądnięcia stronic. Umiejętne sio 
nużące bynajmniej przedstawienia należy do właści
wości piorą Panneokowej. Należy wreszcie zaznaczyć 
rzadką w ago rodzaju pracach iaowacyę: obfitą część 
obrazkową, od aiczaaoych całkiem portretów do peł

nych werwy satyrycznej karykatur.
■ Cena K t l — aa papierze zwykłym, z przesyłką poczt 

K 15; na papierze welinowym K 18, z prees. poczt. K 17.
; Oo nabycia wa wszystkish
. HTŚH © WYCHOWANIU SAR OD OWE M.
■     --------------------------

K u rtk ę  fu trz a n ą  w  d o b r y m  
s ta n ie  k u p lę . 1S7ł

Z#cwsaiąa z itfiorroacyami co d§ ceny 
i rodzaju futra przyjmuje Adzn. «Gfcm  

Narodu“ pod ^Kurtka futrzana".

do
ukwalifHtowanego nadieśniczegs
l&sów fundacyi śp. Wiktora hr. Baworowskiego 

z siedzibą w Łoszniówit koto Trembowli
Bliższych informacji ndzief! dyrektor dóbr fundacy^tych WP„ 

Józef Rozborski w Łyszkowicach koło Tarriopoła.
U d a n ia  wnosiŁ n*i#t? do Wydtl&t* k d o  1 & f.

LW Ó W , dnfa 14. maja 1918. i4S2

Celom isrządzesiie
ififf

(ogrodu warzywnego, chowu bydhi i  nferogacizuy)

poszu ku le sio d iie ria w y  fo lw a rku
blisko kolei, z  budynkiem  m ieszkalnym  

i stajniam i, lasem , dobrą g lebą , 
w  b lisk ości lasu .

Warunki dzierżawy dla Właściciela są bardzo korzystne. Siły ^  
robocze i  kilka zaprzęgów dostarczy Zarząd wojskowy. Uprawa, 
żniwo 4 zbiór siana przypadną do podziału. — Pierwszeństwo 

dobra oficerów, pozostających w służbie czynnej. — 
Zgfoszema do dnia 4-go czerwca 4918 r .: Sk&te, ssste retibłtta,

poH A. A, 18. i4«e

^  Qdsprzedawcom dajemy przepisany opust! ^

SANDAŁY
s drewniana ruchoma podeszwa* * wieikoisiash od Kra 25—46,

sprzedaj* w wielkich ilościach

F .  &  E  B ż T f t ,  K r a k ó w
ułica Szewska L. 22. 14M

Towar wydaja sł« tylko za gotdwk« 
# n y  saobtetom ods&ranlu. 

Pocrtię i keleję « i «  w y s y ł a

Btdwkg I

Ł , l  •»»  1

Zamdwlanla przesyłana wprost do fa
bryki tą  bezcelowa t na takowa z  brata 
personaln, aawat U f  nio odpowiada.

Sfei ksM  a a  rtiSjfe, !P jy  i a u  husajl A  i i r a i f e  

« • • * * * * * — * * * * * * * * * * *

vs S s f c o p a » ^ r # i  
>rowadzl olm klas gbuB. rss^sno  

. cddzlelisl* ości kia# p?mn. realnsno żeńsklena> 
chsa zakłedy z prawarrii szkńf puóii^nych, z ję
zykiem  angielskim  lub  francuskim jako o -  
bow iązkow ym , nadto kurt pf£ygstcwr#czy 

Ł3 gimnizyum. 1435
Ucsnlów fl uczeoiceT giEanazyum klasyctBcgo przyj
muje się tek© hcspiUntów (hospitactld) i udzlels sif 

dle nich dodatkowe nsuki język* greckiego.
PrzY zakladeie prowadzić się będzie la teresż  dSa 
c h łe p c ś w  I o d d s lę tn y  liifw n a i d la  d ile w *  
es«t pod kierunkieaa dyrektora glmoazyum i mie- 
szkafąęych w isteraatach oauczyctell. względnie nau- 
r ĵrdetek nkłsda. — Bliższych wyjaśnień udziela Dy- 
rekeya głnm&iruas, Sekop im t, w ilia „U i la m S

Artystka malarka
prag&ia spędrió  w a k a cy e  b* w »i w  d y 
sty n g o w a n y m  d om u . M oże u d zie lać  Jekcyi 
m alarstw a  i  sztuki s to so w a n ej, ew en tu a l
n ie  p rzed m io tó w  w  zakresie  szk o ły  rea l
ne}. Z n o szen ia  d e  A dm in . , G łosu N arodu"  

p od  Z. B . 108. 1429

Potrzebuje
wprawnej hafciarki i panny do szy* 
cia ornatów Związek pracy polskich 

kobiet Bracka S. iś»
Związek ekaa* urzędn. prot. I naucz, 

poszukuje śsi
obszernego lokale w śródmieścia.
Potrreba dwóch lub trzech sd spn*d*iy, Wika pokot 
ca biura, nbfkaeyi e& magazyny i piwnice. Zgłoszę, 
sla przyjmuje Zarząó Związku *1. Szewska L 31 oó 
go (Iz, 8—U  przadpołudnlem i ©d 5—8 popołudni^

S t a n i s ł a w  M i t e r a
w Starym Sączu

fabrykę kafli przyjm uje z lecen ia  na ro b o ty  
k&flarskie oraz na w sz e lk ie  rob oty  n o w e  

z w ła sn eg o  m  stery a łu . 1499

p oszu K iw aw .
Objęci* posady natychmiastowe. We* 
runki: znajomość języka czeskiego 
lub niemieckiego. Zgłoszenia od god*. 
11 do 12-tej T. 1 A. Bata, Kraków, 

Szewska 22. wal
Poszukuj© się do kupna używanych 1470

W  M w  M n w e-O T d L  repsjrtl 
n  p e w $  śm l i .  w  M d
irrô ą b}*ć zaiśzczone ze spalenisk a nadające się de 
naprawy. — Zgłoszenia tylko pisemnie s dokładnym 
ojsisem budowy fabrykatu, stan* w ftkim «łę znaj
duje ora* łnsht&szaj ceny, lot© wagon tftacyS **tâ  
dowczej pod Henryk śluserezyk Kraków, Iłfuga 85.

Plebania w Rodniku orni Sanem
poszukuje natychmiast 1455

gospodyni-kucharicf.
Podanie warunków i — jeśli motebne S  

świadectw konieczna.

i i f i i ś i  m w m  5 i i 5  m m
« r  e u t u n y .

Egzam iny wstępne przedwakacyjne odkJn- 
sy l-ej do 7-ej włącznie odbywać fię będą 

od 13—15 czerwca. 145$
Podani* wra* * metryką, świadectwem szczepieni* 
OŁpy, ewentnelnie świadectwiał szkelne&l Władać 
należy do 10 ererwca. Opłata z* egzamta wynosi 

30 koroa. Przy gimnazyam bersa,

Połrzebna

korespondentka
polsko-czeska lub polsko-niemiecka. 
Wymagana znajomość stenogr. cze
skiej łub niemieckie} i pisania na 
maszynie. Zgłaszać się od godz. 11-ej 
do 12-ej. —■ T. i A. Bata Kraków, 

Szewska 22. 1428

P I E G I
W cela osunięci* piegów używą się duto rozmaitych 
środków. Działanie tych środków połaga na Ich wła
snościach wybielających. Ten sposób leczenia jest 
niewłaściwy. Chcąc piegi zupełnie usunąć nie wystar- 
cia Ich Wyblaleaie, przerywając bowiem stosowani* 
tych środków, ponownie występują. Muszą one byś 
komplet*!* osunięte. Całkowite usunięcie piegów.

w skórę i zmywając proszkiem „Santcr. Przy uży
wani* tego ienaśe/jnego kremu znikają piegi w krótkim 
czasie zupełnie, i  cera staje się piękną różowo-białą. 
Krem ten sporządzony według wskazówki prot uniw. 
Dra Habera, Jest obecnie pod gwtrattcyą jedynie sku
tecznym 1 zupełnie nieszkodliwym środkiem. Wyrób 
**•»«, jert prawile zastrzeżony. Jeden słoik zu
pełnie wystarczy. C m  6 koron, pocztą o 95 hak 

— Do każdego słoika dołączony jest be** 
ftehrie sposób użyci* I torebka s pudrem, — Wr- 

, pod dytkrecyą u  nadesłaniem naletytofe! 
. w znaczkach poestowyeh, przekąsem pocztowym lub 

. ta zaliczką. ust

J . KlWUt P ra g i, Perłow a 3 0 .
t 5 S 9 E ^ ! e S 3 « S S !

M*.

z \vFas«!9‘ ■ ... ...

H . W rU sm  w  M rac5. ?̂ ĵr:r>,
Za jakość i prawdziwość p::o.!x>J.zc=.ia rę-.*/-y się. Na 

żądanie pr/>bk: darm o i opłatme.

k u r s a  m im m i

ffL E ^ iS iś t29S
ICr:hków : Bf?ca K a r iis ^ ilc k a  4 S

przygotowują w krótkim czasie do wszystkich e^za 
miwSw prawniczych. Hauka zhlorewL 1 ir.dywiauajna.
Dli P. T. Wojikswych os ab n e komplety.

Dla larelejeeGwyeh systsm kcrespendencyjny,
informacye od 11—12 rano i od 2—4 popołudniu.

K u p l a  d o m
•  4—5 pokojach, s kilkomoi^owym ogrodem lub, 
SO—50 morgów pola, najchętniej jednak folwarczekj 
20—60 morgowy, dobrej ziensi, możliwie w jednj&a 
kawałku, położony bllzko Krakowa względnie stacyl 
kolejowej, może być również w Królestwie Polskiemt 
niedaleko Krakowa lub Ojcowa. — Płace gotówką 
60.000 koron, reszta sa hipotece, przy missięcsaych 
•płatadl ekoro 800—1000 korce. Sprzedawca puaoataś, 
może przez 5—6 łat nadal jako dzierżawca. Oferty) 
a dok&dttys. opisem względnie planem budynków, 
grant* i warunkami sprzedaży proszę przesłać pod 

adresem: 11551

i  M L U l f i h Ł m a l f m Ł

jedynie polsk* nieszkodliwa farba 
do użytku domowego

P A L A T Y N
fsrhujt matsrye wełfiitiw płćtna, Jedwab Jłd.

do nabyci* u firmy 801

R E I M  I S K A
K rak ów , R yn ek  g ł .  I. 37 ,
Ofe P, T. CSoit roinJocftó 1 I»jfS4w n n is?  ntbatL

„ l E R R ^ E l S ł ,
A a iery k cśid d *

Central* dl* Galicy!
Bukowiny i Króle

stwa Polskiego

IrtM w P d ry m lilł
TeU 1415. 1551

S w e d z a n fe ,
lisz a je , św ie r ii*
usuwa najprędzej &ra Pzr.ceH** orygina*-
na prawnie zastrzeżona „SSss&sfe?śa&wa
» * « “ • Nie biudzi,- zupełnie bzz* mną. 
Słoik prubay KSfSO, d;:ży słoik K 4, poreya

. famiH'n3 K VI.
Bac«no4ó • n .. ;-*c ?

Składy główne: Lwi-..;: ,?.ple!<a Szymona Hay, 
nadw. dostawcy; ,’Crg‘iów: notetea Bś ;łvm 
Orłem“, Rynfck główny A-B, 45; TrzzmyśU 
c. k. aptek?, obwodowa M. SŁhwgrzó.; śsra- 
słsw: apteka wpod Czarnym Orłem“ 'óaefa 
R ohm ; Tsmśw: apteka obwodowa ł. Misio- 
łowskiego; ffcrałisbjttz: apteka ^poóGoatrzno- 
felą" G. F. Tobiaszka; apteka ob
wodowa Dr* Stefana Sttnzis; 83^^ Sęar- 
apteka Msrcina Gorseckiego; c. k.

apteka obwodową, ul. 3 Mnja. 1 ’ jg

14® 0.
Jsfefewajsiaii-y kąpiele n e ii  

iii i n t a m t a  
(SSawoni.) FR7EMIANY KSTKW,

CHOSÓS OZffiGfęSygH 
i  chorób wewn^trzuysh

sa pomocą
ką$!@S! te lo tays5 «, 

s t a n e t s R y ^ h , QigS?- 
Ss irsza jfsh , w o d a p r a  

i  p r se a  p f  t l e
Pensyonat leczniczy połączony 

z K ąpielam i. Reslaucacya, kawiar
nią cukiernia we własnym zarządzie. 

Orkiestra teatralna. Znsfefwt* tpcswlze- 
cya!Mieszkania i kąoiele w jednTm dcjsu 

P r o s p e k t y  wysyła Zarząd kąpk-lo^ ..

Radioczyną*, alkairssio-słfma, Ja
dowa cispllco. Zakład w o d o k e z^ c ą ',

Dla każdego austy. kraju kojroaofg^ 
zarezerw ow ano po 50 udejsc. $20

hm m

A u toR tafycził*

w u s r *-  Pułapki na szazury
fi*7'5?’. nB K* 5-80» bez dmrlsdanit do 
50 sztuk w jedną noc, n t  poząateu^jnc ż.ifnei 
woni. Nastawiają Się sanie. Łapka na szwaby 
łapiąca tysiące szwabów i karakonów jgr jedne noc 
kor. 8f80. Bardzo dobrze działająca łapka na muchy 
„Nowa , kor. 5’20, wszędzie najlepsze Kvitikj. Liczne 
podziękowania. Wysyłka za zaliczką. #crto 98 hal.. 
Dom wysyłkowy G. Tintner, Wtadeii SI/63 htufhag- 

gasse Nr. 26. 1733
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XLVl WALNE ZGROMADZENIE
CZŁONKÓW

Towarzystwa Zaliczkowego w Tarnów

W pięciu minutach można 
z jednego kawałka

zarejestrowanego stowarzyszenia * aieograniczoną poręką,

które odbędzie się w sobotę dnia 8 czerwca 1918 roku o godzinie 5-tej 
po południu w lokalu Towarzystwa przy ulicy Krakowskiej i .  19.

PORZĄDEK DZIENNY: ,i .
1. Odczytanie protokołu-z ostatniego Walnego Z g ro m a d z e n i^ ,
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1917.
3. Sprawozdanie Rady nadzorczej za rok 1917.
4. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek w sprawie absoltiloryum.
5. Wybór 4 członków Rady Nadzorczej.
6. Wybór Komisyi rewizyjnej na rok 1918.

Za Radę Nadzorczą: f
Sekretarz: Prezes:

Wiktor Arvay. Zygmunt Jaworski.

m u  i i n m
pod firmą

M  Malraiwitz sMe Mław Matiiowsk!
Kraków, ulica Bracka 15

podejmuje 
malarstwa 
łów.

aa dotychczasowe względy, poleca się W W. Panotn* ,a
Architektom i Budowniczym, ©raz Szanownej P. T. f

Publiczności. 1398 S c 5 c S o s

5 £ 2 j  
NA c;

Księgarnia katolje 
Miłkowskiego w K 
poleca: P f e k e p

Prezes
Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Kralowie

zawiadamia, źe

XVII. /gromadzsnie Ogólns Uelspatsiw Towarzystwa
odbędzie się

r / i  o

KREMU WOSKOWEGO
IA r

,

1U klg. najlepszego kremu 
na obuwie w y g o t o w a ć .

w® czwartek'.<3n3a 21 e z e rw o  1&U8 r» o  1§ przed'po9y€3»le8n
gm achu TowaraysSwa wsaI@Bsass^ch uh<8£p!@cse^ w CCrek&wl0 ula 

Basztow a Lm s isas^puiącafgia ponąsi& Ieia  cMfR&yia s
1. Zagajenie. „ . '
2. Sprawdzenie wyborów delegatów T. W. U.
3. Sprawozdanie i wnioski Rady nadzorczej o wynikach operacyj w r, 1917 w po

szczególnych działach ubezpieczeń.
4. Sprawozdanie i wnioski Komisyi rewizyjnej.
5. Ewentualny wybór II-go Dyrektora w myśl Art. 17. lit. d) statutu ogólnego.
6. Uzupełnienie składu Rady nadzorczej.
7. Wnioski członków.

Kraków, dnia 23 maja 1918,

tatami beczka
i  i  Mila po ratpj inie
11 SlSIOimu

Kraków, Rysek 20,1. p.

1 ¥9! -1 c3£

80 wagonów gipsu nawozowegi 
100 wagonów łupku asbestowegt

pierwszej jakości po umiarkowanych cenach 
dostarcza

A R T U R  L O S I E
H U S , S « s i V  SKŁAD KATERYAŁliW BDCOWI AK- SI  

Kraków, ul. 5-go Listopada 19, TaL 1091. i i

1447 J. Meciński m .  p .

Cena 2 korony. 12 U
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Rzuca się kostkę „ŁURIONU" krem u wo
skowego na obuwie do ifŁ litra wody, 
miesza się go, aż do zagotowania, ^na
stępnie zdejmuje się z pieca i po kilku 
minutach mieszania wlewka się do szczel
nie zamykającego się naczynia. Płyn tę
żeje w  kilku m inutach i  jest gotowy

\

7 «  kffj. n a ] fa Ł |z « J  Jakości kre m u  na obu w ie , 
k tó ry  n a w e t w  a a jw lę k s za m  gospod arstw ie 

na Jeden m iesiąc w y s ta r c zy .

Sposób użycia jest na każdej kopercie 
podany i dla każdego łatwo zrozumiały.

■ Skład fabryczny i wyłączna sprzedaż

„ L  U R i Ó N U ”
KREMU WOSKOWEGO

'iC

-  I

P R E Z E S

MBZMI l H  O l  f  H
zawiadamia, że

JL
. CZŁONKÓW TOWARZYSTWA

w ®  ś m & i *  d n i a  c a e r i s a  1 9 1 8  r *  m  
p o  p o t u d n i n  w  g iń a c h u  T o w a f a y s t a  w ią io m i
»&esp>śe£&s& w  K r a h o ^ i s ,  &i3. © ssartow a. 1 . « ,

d s ic s i^ y ś ir ;
1) Zagajenie.

2 )  O d c z y t a n ie  p r o t o k o ł u  o s ta tn i e g o  lTg ró i^ Etd 2 e i1fftn !
3) Sprawozdanie Dyrekcyi za Tok !917. y 

U) Sprawozdanie Rady nadzorczej z wyników roku 19*7 »
1 5) Wnioski członków.
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Kraków, linia 23. maja 1918.
J. Męciński mp.

L. 625ii8-Br.

NA OBUWIE

U
i Abteilung der Montanwachswerke A .  G.

Wisn, ]. Bezirk, Franz Josefskai 719.
(Industriepalast).

Kraków, dnia 29 maja

± © m m
Z dniem 1. lipca 1918 r. zoranie nadaną posada lekar 

Wspólnego Bractwa OórnlGzego na kopalni węgla Gwarectw*! węgk 
wego „Brzeszcze44 w Brzeszczach pod Oświęcimem.

Pobory lekarza ustalone są na około 12.000 Kor. rocz 
oprócz mieszkania z opałem i światłem oraz ryczałtem na 
Szczegółowe warunki przy Umowie.

PP. Doktorów Wszech nauk lekarskich reflektujących 
objęcie tej posady „ zaprasza się do wnoszenia meostępfewaftyc 
podań przy dołączeniu:

/ 1. dyplomu lekarskiego;
2. metryki chrztu;
3. iydorysu;
4. świadectwa z. odbytej praktyki, w j 

chlrurgiczitai I ginekologicznej
pod adresem:

W S P Ó LN E B W A H E t n if O  66H Sł€ 2E  w Krakov/ŚPt ŚW. J 30S
Ostatni termin do wniesienia podania upływa z. dnkm l i  

czerwca 1918 r. S a r33 &
H79 w spó ln eg o  b r a c t w a  g ó rn iczeg o!

w  p ą k o w ie .

obszerne najchętniej z torem  kolejowym kupi 
lub wynajmie, ewentualnie

PLAC POD BUDOWĘ
tychże w pobliżu kolei kupi instytucya handlowa

w Krakowie. 134:

Zgłoszenia pod J a g a z j f r t  Hdniinisiracjii dziennika.

s y s t e m u
s ł o w i a ń s k i e  14 ramkcws, o wsżystkich po

dw ójnych ścianach, wraz z  ramkami I daszkiem

poleca do natychmiastowej dostawy po niskich cenach

SYNDYKAT ROLNICZY w Krakowi*
FILIA Lwowie*
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